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Wychodzi codziennie o godzinie trzeciej
popołudniu.
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Turner poiedyńczy kosztuje 8 centów

Wypadki turyńskie.
W pismach , p/zec* wnych Włochom, 

Wiele radości wzbudziły zatui zenia turyń- 
Bkie. Już w nich widzą zapowiedź b lisk ie­
go upadku dynastji i Danstwa włoskiego. 
Klery kalni uważają je za skutek encykli­
ki papiezkiej, pruscy i innych narodowo­
ści junkry, jako następstwo rządów parla­
mentarnych. W samej zaś istocie są one j e ­
dynie powtórzeniem wypadków wrześnio­
wych i również z tego samego płyną źró­
dła. Materjalny byt mieszkańców Turynu 
pizeniesiemem stolicy do Florencji jest 
zagrożony, więc demonstrowali na pierw­
szą wiadomość o konwencji, i demonstru­
ją  teraz, gdy przenoszenie stolicy zaczęło 
się odbywać. Dzienniki donoszą, źe w o- 
sratmen zaburzeniach brały udział i klasy  
bogatsze miejskie. My dodamy, iż te kla- 
ky musiały być najczynniejsze w demon­
stracjach, bo one najwięcej tracą prze­
niesieniem stolicy. Dziś w Turynie i 
okolicy miasta wszystkie dom y, place i 
grunta spadły niżej połowy dawniejszej 
ceny. Jakże tu nie demonstrować i naj 
poważniejszym ? Zaburzenia turyńskie są 
sprawą czysto miejscową, z polityką o ty­
le tylko mającą styczności, źe przeniesie­
nie stolicy wywołało te zaburzenia. Ludność 
reszty Włoch zupełnie nie podziela uspo­
sobienia turyńsk ich obywateli, przeciwnie 
zajścia turyńskie przyjęto tam z oburze­
niem. W szystkie dzienniki nieturyńskie 
wystąpiły przeciw Turynowi, a objaw ten 
niechęci Włoch był tak ogólny, że pomi­
mo mafcajateycłr strat obywatele raryńacy 
prędko s ię  u p a m ię ta l i .  Gdy m in is tro w ie  
wezwau radę miejską, aby jakimś aktem, 
ik ąś odezwą potępiła zaDurzenia, łago­

d ź  tym sposobem wiażerie, jakie spra­
wiły w umyśle króla, radą nie chciała nie 
uczynić. Ale gdy król odjechał i powdany 
był w Florencji z zapałem, a z całych 
Włoch odezwał się głos prawie powsz 
chny przeciw Turyńczykom, ta sama rada 
miejska uchwala adres, przepraszający 
króla, i szle do niego deputację, potępia­
jąc tom samem demonstracje przeciw nie­
mu. a za własne poprzednie postępowanie 
bijąc się w piersi. Chwilowa zawziętość, 
posunięta do szału, ustąpiła wobec oonu 
rogo głosu reszty Włoch. Turyńczycy

P rzedpłatę pr*yjm«ąją i
Bióro Administracji „GAZETY NARODOWEJ" pny 

ulicy Wałowej pod I. 285 m., tudzież wazjJtkie urzęda 
pocztowo anstrjackie.

OGŁOSZEŃ Ł (Insaraty) wsulkijgo rodzaju przyj­
mują *'6 la opłatą od miejsca objętości wiersza dru 
■jnym drukiem 6 centów, oprócz opiaty sttfplowei 30 
centów za kazdomowe umieszczonie.

Przedpłatą i 'głoszenia na cal, F r a n ej {, przyj- 
mu>e jedynie p. Lu d r i k  P ł o ń s k i  w Paryżu Bonie- 
„a-d du Prince Eugźue 59.

W Wiedniu przyjm-j* ogfosienia i prenumeratą 
bióro unonsowe p. Alojzego Oppelika, Wsliisiit Nr. 22.
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p r z y s z l i  sami do poznania, że nie interes 
ojczyzny włoskiej, lecz własny miej 8C0 
ich interes materjalny był bodźcem nie­
chęci ku rządowi.

Z drugiej strony wspomnieć potrzeba, 
źe rząd włoski powinien był uwzględnić 
obecne opłakane położenie mieszkańców  
Turynu, upadek fortun miejskich, brak za­
robku w nizszej klasie i oględnem swem  
postępowaiiiem uczynić miastu łatwiejszem  
znoszenie tych k lę sk , niezaw mionych ni- 
czem. Wsrod grożącego miastu upadku 
materjalnego król miał być przeciwny da­
waniu balów dworskich, z obawy wywo­
łania niechęci jeszcze większej. Lecz m i­
nister prezydent Lamarmora, chciał oka­
zać, iż rząd jest silny, nie uwzględnia o- 
baw demonstracji, \ skłonił króla do da­
wania balów. Nieoględność ta była powo­
dem wypadków turyńskicli. Zdaje uię, iz 
po adresie Turyńczyków, nastąpi teraz 
zmiana w ministerstwie. Już donoszą z 
W łoch, że jenerał Cialdini zajmie miej­
sce Lamarmory. Po takiem z obu strón 
przyznaniu się do winy znowu mysi je ­
dności włoskiej wy szłaby zwycięzko.

Jeszcze słow o o upuszczaniu podatLow z 
putrodu szkód elementarnych.

P o lega jąc  na przesłanych  nam  z stryjskie- 
go o b w o ła  datach , podaliśm y w onegdajszym  a r ty ­
kule n iek tóre  szczegóły niedokładnie. W praw dzie 
podstaw a przy  upuszczaniu podatku  z powodu 
wylewów wód je s t  w zięta z p ary fik ac ji z r. 
1822, lecz urzęda  podatkow e m ają  obow iązek 
opuszczania n iety lko  podstaw y tego podatku, 
lecz i w szystk ich  dodatków , które ciężą na p o ­
d a tku  gruntow ym  w roku szkody poniesionej. 
Jeżeli wylew w ody zniszczył w szystko, potrą, 
t a  się w ięc cały podatek  z d o d a tk i m i; jeź li po­
łow ę to p o trąć -  s ię  po łow ę, a jeź li zniszczył 
trzecią  c z ę ś ć  z b io ru , to  p o tr ą c a  s ię  ty lk o  c z w a r ­
ta  część podatku Jeźli zaś m niej ja k  trzecią, 
nie m a upuszczenia żadnego. Skuro więc n a ­
szemu korespondentow i inaczej wymierzono u- 
puszczenie podatku, powinien o to podać zażale­
nie do urzędów w yższych.

Co sie tyczy  obliczania upuszczeń, te  do­
tąd  odbyw ają się w edług parcel, z powodu o- 
poJatkow ani*, na podstaw ie parcel. Przez to i- 
stotnie w ynika ta  niestosowność, iż gospodarz 
może w skutek klęsk, k tó re  dotknęły pojedyn­
czych parcel, nie mieć z całej posiadłości nie- 
ty łku duchi.du żadnego, lecz i k ap ita ł san* n a 
rąszyc, musi aby  utrzym ać gospodarstw o, i prze­
cież z podatku upuszczona mu byw a tylko po­
łow a, trzech  lub czwarte, czę-ć.

Z daje  się plrjy p rzy jętej ju ż  w w y­
dziale reformy podatkow ej podstaw ie opodatko­
wania ziemi j ie  w edług parcel lecz z całego 
gospodarstwa, usunie się i dotychczasow a m ylna 
podstaw a w wym iarze upuszezen podatkow ych. 
Le 7 przy tak ogólnych szkodach z wylewu 
wód" w przeszłym roku, należałoby p rzecież czy­
nić przedstaw ienia aby d la  zapobieżenia zu­
bożeniu wielkiej liczby w łaścicieli w iększych, 
dzierżawców i włościan, ju ż  i teraz przy upu­
szczeni *cb podatkow ych z tej zasady w ycho­
dzono a aż do rozstrzygnięcia tej sp n  wy w strzy  
mano się z egzekucją p oda tków , zaległych u
poszkodowanych.

Przegląd polityczny.
A u s tr ja . W spraw ie ochotników m eksykań­

skich ogłasza Gazeta Wiedeńska  następu jące ob­
w ieszczenie: „W ładzom i osobom, k tóre zosta­
ła, w jakiejkolw iek styczności z austrjacko-m e- 
ksykańskim  korpusem ochotników, oznajm ia się 
nin ńszem , że reszta  rzeczonego korpusu ocho­
tników wsiądzie na ^kręt w drugiej połowie lu- 
tego r. b. w Tryeście i źe po oćjeźdzm  tego o- 
oiitm ego transportu będzie pośredniczyć w sto 
punkach urzędowych tego korpusu ochotników 
z krajem  ojczystym , ces. m eksykańska am basa 
da w Wiedniu, a względnie jej pełnomocnik 
wojskowy, ces. m eksykański pułkownik Maciej 
Leisser (F riedrichsstrasse Nr. 6 )“ >

O w yrokach sądu wojennego peszteńskies o 
donosi Debat te : „W yroki, które w ydano 21. li­
stopada z. r., w róciły już  z c. k. wójcików ogo 
apelacyjnego sądu, a dnia 6. lutego o łO godzi­
nie ogłoszono rezolucję w kancelarji wojskowe­
go kom endanta tw ierdzy, jenera ła  Neuwirth. 0 -  
głoszenie nie odbyło się publicznie, ja k  zw y­
kle. bo naw et oficerom wzbroniono, w stępu. W y ­
ją te k  możnaby tej okoliczności p rz y p isa ć , 
.ż akr ten odbył się w pom ieszkaniu jenera ła . 
W yrok brzmi ja k  następuje  : P  a w e ł  41 m a ­
s y ,  w łaściciel dobr, p rezydent Izoy  niższej na 
debreczyńsbim  sejmie, do r. 1859 żyjący na w y ­
g n a n iu  : E m i l  B e n i c z k y ,  poseł sejmu z r. 
1861, w r. 1849 ju ż  na dw udziestoletnie w ię ­
z ie n ie  s k a z a n y ,  lecz po latach  k ilk u  a m n e s tjo -  
now any ; vVł a d y  s ł  a  w  S z e l  e s t  y, znany au ­
tor i o^sel sejmu z r. 1861, uznani winnymi 
zbrodni stanu i skazani n a  ś m i e r ć  p r z e z  
p o w i e s z e n i e ,  lecz k arę  lę zmienił c, k. w oj­
skow y sąd apelacy jny  n a  d w u d z i e s t o l e ­
t n i e  c i ę ż k i e  w i ę z i e n i e .  — Na  c z t e r n a -  
ś c i e  l a t  c i ę ż k i e g o  w i ę z i e n i a  za tę 
sam ą winę skazani zostali. L u d w i k  Z a m -  
k y B i b e r s t e i n ,  k tóry  przed m arcem  
1848 r. był c. k. rotm istrzem  4. pułku huza­
rów, potem pułkow nikiem  honwedów, w r. 1849 
skazany  na 18 lat w ięzien ia , z których 7 od 
siedział w tw, ;rdzy Aradzie, a w ostatnich cza­
sach był spedytorem  w W acowie; G a b r j e l  
C l e m e n t i s  którn był przed marcem 1848

I

Epidemiczne właściwości Lwowa. 1
W świeżej pam ięci spółczesnych są lata 

1831, 1848 i 1855, la ta  cholery g rasu jącej po 
E uropie  w k ierunku od wscbodu na  zachód. Za 
każdym  razem  pośrednią p rzyczyną  tej zarazy 
w n a s ie j części św iata, były r rzechody w ojsk 
m oskiew skich z głębi A zji ku krainom  europej­
skim. Cholera z r. 1831 potrzebow ała 13 lat, 
aby z  m iejsca urodzenia sw  ego zajść  w  św iat 
cyw ilizow any. P oczątek  je j datu je  się od r. 1817. 
P ow sta ła  w In d jach   ̂w schodnich nad  brzegam i 
G angesu i J n" u> i'■ ogrom na m asa św ieżych 
utw orów  aluw ialnych g rijący ch  roślin sprzy 
iałft ie i r o z w o j o w i .  Armie m oskiew skie, w oju­
jące nodów czas K aukaz M ała Azją i T u rc jąŁ e i lą ,  Biały aaaaczyt ,-ej pMpa-

,  m aszerując następnie  „  r . 1830 do

S o t e Z .  “ Ł i e i i ą t  a S o a t o  'a d a ip a d to

je j  ofiarą. woiska m oskiewskie,
W  roku 1848 znpWU J zarazę, w  

id ąc r do W ęgier, niosły _ze a n a  nowo w 
sześć la t później vfylęgłą 8 .. jgjjem swym  
obozach sebastopolskich, 1 zar . wiekszą część 
nasam przód  Polskę a potem i  statysty- 
krajów  europejskich. Podług , umarło
cznych, w sam ej tylko G alicji wscho TJwoWie z 
Podów czas do 24.000 ludzi. A Yfe , K  prZez 
końcem  lipca i na początku sierpnia, & J 
5 ’ęć dm b y ła  słota, m arło w przecięciu 
dzi na 24  ^ d z in ,  tj. w .ęcej memal, niż J 
k^ych .a tach  na :ały n 'e s ią c . B y ł a  to z 
śm iertelność uw agi godna. To też lekarze 
*®jsi zajm ow ali się starannem  baoaniem , a y 
dociec p rzyczyn  jej. M iędzy innym i zaszc'V tne 
m iejsce w tym  w /.ględzir za ją ł dr. Gatscher, 
chnicy01 m edy °y ny sądow ej przy  tutejszej wsze-

dzente C *.to rek> ubiegłego tygodnia, n a zgroma 
*aw ia7a iU ^ ze? °  stow arzyszenia te c h n ic z n e g o , 

^  oego pod przew odnictw em  p. dr. Beisin-

F S a .T rT  G atscher mówiąc o przyczynach cho­
rób epidem icznych , rozszerzył się cokolwiek i 
o Lwowie i o Galicji. A ponieważ to rzecz pu- 
blń-zna wiec postcnow ihśm y zdać spraw ę po 
k ró tce  z tego pes|edzenia, na którem  poruszono 
niektóre w ażne py tan ia  san_ .irn“ .

W  ciągu długoletniej p r a k t y k i ,  doświadczeń
w łasnych i obcjch , dj^ G„ przyszedł do przeko 
nauia, że stosunki ziemi, na  której znaj j  - . 
siedziby ludzkie , w yw ierają  PrzeW . v 
na zdrowie. I  tak  w okolicach bagnis y > P 
pełnione ch bu jną  roślinnością 3 nU%c^ i . ,ą 
Łych w atm osferze pow ietrznej«mnóstwo wilgo­
ci, napojonej cząstkam i tych utw orów  zgniłyc . 
pan u ją  febry. N a p rzy k ład , , nany ife sz tą  po­
wszechnie, p rzy tacza  bagna pontyńskte vi e Wło­
szech środkowycL, których w ysiew y staj." się 
przyczyną stałej w tam tych okolicach choroby, 
zwanej m alarją . Podobnem i w łaśt iwuściami o- 
kolie zam ieszkanych przez ludzi, tłóm acz^ mów­
ca zjaw iska chorobliwe, ja k  kretynizm , będący 
p lag a  okolic górskich i kołtun (plica polonica, 
W eichselzopf), który  p izyw ięzu je  się do ludno­
ści « siadłei po nizinach, w ystaw ionych na  czę­
ste w ylew y JS fl Nie są to w praw dzie epidemie 
we w łaściwem  słowa znaczeniu, ale przypadłp- 
ści w ystobuiące stale w znacznej ilości pomię- 
dzy myfe!zkańcam i Krety, izm je s t tym  - m a tm ę  
szym  objawem , ile że ofiarą jego  m e pada  cia­
ło, ale duch. O jczyzną jego są w ie lk a  góry, 
ja k  Alp - T a try , K ordylery (w Am eryce połu­
dniom ej) i ilim a la ja  (na ro 7g. a riczu  Ladji wsfeho- 
dnich, środkow ej Azji i ly b e tu ) . W państw ie 
austrjackiem  p laea  ta  do tyka szczególnie iniej- 
aeowoSci około H adstadt w SalzKurgsbiem , tu- 
L e i  Styi ją, Tyrol' i część w adow ickiego ob­
wodu w Galicji. C tiary je j popadaja  w zupeł- 

Aiotvzm*, w otępienie całkow ite ducha , tra- 
ny r  .oHnmość złego i dobrego, p raw a i słu- 
cą /  Nieszczęśliwe isto ty  dotknięte kretyni- 
szności. i  m0^na nazw ać lndzmi. -A nie
zniem, za dziedziczna, ja k  wiadom o; ani 
jes tto  cbo ^  r 5 o[) nie m ają  nic do rz e c z y ; 
pochodzeń naj zdrow szych rodziców sta ją

się kretynam i. P rzyczyną tak  sjn ttnych  zjaw isk 
chorobliwych są  stosunki m iejscowe. K retynizm  
w ystępuje tam , gdzie ludność m ieszka vr głę 
bokich dolinach górskich, lub na stokach, "od­
wróconych od słońca. W Liallstadt je s t miejsce 
wość, g d n e  p rzez trzy m iesiące w i o k u  nie za ­
gląda słońce. Jeżeli roślina bez słońca m arnieje, 
to tem bardziej człowiek potrzebuje go do sw e­
go rozw oju cielesnego i um ysłow ego, inaczej 
..w iędnieje cieleśnie . umysłowo. W daleko w ię­
kszej mierze panuje  kretynizm  wedle relacji po­
dróżujących, w górach K ordylerów  i H im aiaja.

Kułtun zw ykły  je s t w okolicach, nizko przy 
izekLch położonych, gdzie częste wylewy wód
8Pr a , da ją  nędzę pom iędzy ludnością

D la zapobieżenia tym  strasznym  przypadło- 
ciom, wóim badacze  natu ry  podać reke techni- 

‘ i adm inistratorom , k tó rym  poruczony je s t
i ^  czuvr an ia  Va(  ̂ obiedleniem ludności; .  

d la  ludności sam ej nauka o zdrow iu (bigie-
cił " ‘"i?6 obojętną. Dr. G atscher zwró- 
ź n o śJ Ẑ a^ê  ",Pos°hności także  uw agę na wa 
.!„< odczytów  o hygjenie, rozpoczętych w sali
^ tu s z o w e j dla rzem ieślników.
czn ! nny rodzaJ. chorób praw dziw ie t-pidemi 
wielu* . nia , s .w° .^  przyczynę w nagrom adzeniu 
i ro J gnijących m atery j zwierzęcych,
c?.n zer?ouycb przezto w pow ietrzu a tm okery - 
trź  6tn r" 'azm hw zatrutych, k tóre razem  z powie- 
„ wd yc hanem dostają  się w organizm  czło- 
morowa 7 i? te„g0 d,ziału ePidemii należy zaraza 
d z ie j^  1 żółta f?lra> Kto zna
pom orv • jS- w ieków > temu wiadom e są owe 
śm ierci / a ^Umy> k tćro pod nazw iskiem  czarnej 
do czaan rzer T.od  ̂ wy Iudn iały  od czasu 
PV za porządkiem  w szystk ie k ra je  Euro-
g. łzie nilf Zw.yk,e swój początek  na W schodzie. 
rdzie nn/r’ “*nJ 8two było publicznie cierpianem, 

w S t f l S r  w ielkich w ° jen> ciała poległych 
ehni zie. • l 1 zw ierząt w ietrzały  na powierz- 
ła  L" ^^aiutątl zaraza  morowa postepowa-
•7vcl ‘ ,  LWzdłuż w ielkich dróg kom unr .acyj 
J  ' 8pław nycb na Północ i Zachód, do­
stateczne znajdując iam  punkta  oparcia po mia-

r. w król. w ęgierskiej gwardji, potem c. k. p o ru ­
cznikiem  w 61 pułku liniowym piechoty, w i . 
1849 porucznikiem  honwedów, w tym samym 
roku skazany  na 16 lat w ięz ien ia , z których 
w A radzie przebył, a w końcu urzędował przy 
zakładzie assokuracyjnym  „F eniks“ ; N e d e -  
c z k y ,  w łaściciel dobr, 1849 porucznik honwe 
dów, ży ł potem  p ry w atn ie ; P i a c h y ,  poseł 
sejmu z r. 1861; L u d w i k  L e s z a k ,  przed 
marcem 1848 r. c. k. porucznik w c. k. 2. puł­
ku liniowym piechoty graniczne] Szeklerow, po­
tem majot honwedów, w r. 1849 na 16 lat w ię­
zienia skazany , po 7 latach puszczony na wol­
ność , w końcu zajm ow ał m iejsce w biórze 
wywiadowczem,

„ N a g y  J e n o ,  p rzed  marcem 1848 porucz­
nik c. k. piechoty, później pułkow nik honw e­
dów, w roku 1849 na 18 lat w ięzienia skazany, 
po 7 latach puszczony na wolność; ąb insian łia  
uwolniony, lecz za zbrodnię oszustw a oddano go 
sądowi cywilnem u. O skarzem e to stoi zapew ne 
w zw iązku z jego  ucieczką dnia 15. m arca z. 
r., gdy aresztow ania te  przedsiębrano. Nagyego 
schw ytano w Banacie. Dla braku isto ty  czynu 
jeszcze przed kilku m iesiącam i uwolniono w łaści­
ciela dóbr B e l ę  M a r  i a s  8 e g  n,  A l b e r t a  
N e m e t h a  i S p o n n e r a ,  posłów sejmu z 
roku 1861, jak o też  by łych  c. k. rotmistrzów a 
później pułkow ników  od honwedów, M i c h a ł a  
H o r w a t h a  i L u d w i k a  A s b o t L a .  Jak  
skończył E m i l  S e b e s  księgarz i ja k  się za ­
kończył proces, w k tóry  był zaw ikłany, to w ia­
domo w szystkim .11

P r u sy . Korksp. Zeidlera  z d. 7 b. m. po 
w .a d a  o austrjacko-prusk ich  układach celnych, 
że oprócz sporu względem ceł od wina, istnieje 
spór względem ceł od żelaza, i ze w t.ą g u  te ­
go tygodnia odbędzie się znowu posiedzenie 
konferencji. — Ten sam  dziennik p is z e : „Po­
dług rozm aitycn oznak przyw iązuje  teraz  F ra n ­
cja  m niejszą w agę do narodow ej kw estjik sięz tw , 
niż do konferencji londyńskiej.“

P iszą do Botschaftera  z B erlina : „Z daje się, 
żo stanow cza odpowiedź pruska na pro) ozycje 
Austrji w k ró te t nastąp i. M inisterstwa wojny, fi­
nansów  i handlu m iały ju ż  ukończyć elaboraty, 
odnoszące się do żąd ań  pruskich pod względem 
stosunku d^ księztw , k tó re  m ają  służyć za pod­
staw* ę tej odpow iedzi. Są to szczegółow e rapor- 
'a  trf.k .u jące o w ojskow ych, morskich i handlo­
w ych interesach, k tó re  w ym agały  IL ższego  cza- 
su, i gd j ju ż  by ły  gotow e, j i e  m ogły być p rz e ­
robione pfzejz noc, czem rłum aczy się d o sta te ­
cznie opóźnienie odpow iedzi pruskiej, i tzem u 
zresz tą  nikt się me dziw i, gdyż odpow iedz p ru sk a  
ma być nadzw yczajn ie  obszerna. Si-ybkiego za ła­
tw ienia spraw y m e m ożna w szakże spodziew ać 
się jeszcze po tym  operacie, gdyż idzie dopiero 
o dukładne rozw ażenie zestaw ionych w nim ż ą ­
dań. W szelako pokazuje  się przeciec z tych 
wiadomości, że rząd  pruski odstąp ił od zam iaru 
oczekiw ania w yroku syndyków  koronnych, by 
gu w ciągnąć do kw estji praw nej, lecz przeei 

^ ^ e o d ł ą c z a t ę  kw estjr zupełnie od kw estji in-

stach wielkich, gdzie przez długie w ieki istniał 
zw yczaj chow ania zm arłych pod kościołam i 
w śiod siedzib ludzkich. C m entarze ów czesne 
były stałem  g riazdem  chorób zaraźliw ych  Do 
n .ouawLa, bu do roku 1855 jeszcze  i Lw ów  m iał 
w śród m iasta  m iędzy przedm ieściem  ż ó łk ii w- 
skiem a górą  Zam kow ą cm entarz nieaam knie- 
ty , a na żydow skiej ulicy szpitalnej, osiadłej 
gęsto przez lddność ze zw yczaju n iech lu jną i 
stmałff okupisko. D opiero ze śm iercią ś p. ks. 
Janka , proboszcza od N. P. M arji Śnieżnej, za- 
bronion chow ać dalej na cm entarzu żółkiew ­
skim, Rów nocześnie kazano  przenieść okopish 
żydow skie dalej za m iasto na  praw o od przed" 
m ieścia janow skiego .

Z nagt im adzenia w jednem  miejsce P*!z0'  
stałków  i odrobin zw ierzęcych, k t ó r e  rozkładem
swoim za tru w ają  pow ietrze, powstałą P° ° D0 
zach tyfusy  obozowe i biegunki, _P°. 8ZP a 
tyfusy szpitalne, po w ięzien iach  w ię^enne. P o d ­
czas eho ery  w rok, 1855 dr. Gatscher robił 
s tu d ja  co do iei prow eniencji Rezultatem  tych

stół zg ro m ad zen i, k  Pa,; azu£  S1? z a ieg?’ że 
dzielnica miasta (l,7ec^ J ‘̂ r fp n a * n.aJb a r 
dziej była dotkniętą n ieszczęściem ; owe ciem ne, 
w ażkie s krete zaułki kołc, rzezui i j a 'e k  żydo
w&^icb, położone bezpośreanio nad  w ybrzeżem  
Otwartej P e # ,  ®  ' eaiwo toczy  sw e n u rty
smrodliwe, o ś l i c z k i ,  k tórem i się ldzie  J
v. niejszę tandetę Ikoło głów nego ry n k u  Zai  S j '  
r ^ a n ic a ,  uljca W ek sla rsk a  i Ż ydow ska L - '  
grunt im pregnow any je s t  p o n iek ąd  d ł„ „  i f dzie 
śmieciem i plugastw em  ta k  zwieW a S -e ' 1:em 
ślinnęm, b y ły  w idow nią n a iurł«! ęCem -l r k  ro ’ 
Przeciwnie okolice m ias ta  ^ - Zych k l?sk - 
cie p iasczystym  i p rz y s tę p n i  j i  :lon3 na  s ru n ' 
w ie rzą , jak  p rzedm ieścia t  przew iew u po- 
•°pt, m iały  ty lko  w v T  k'y czakow skie i Zie 
w idocznie tv!Wn „ i jJ^ tk o w e  w vpadk i chulery, 
choroby p r z y L i i -  ych ludzi- k^ rzJ  J«: zf r -’d
PO Siadaiftnw ai z e  Sok^  z in n y ck  dzieln ic ,

J^cych W arunki utrzym yw ania i wzma
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teresów, k tó ra  jed y n ie  Btanowić będzie p rzed ­
miot spodziew anej dep eszy .“

W  tej sam ej spraw ie zapew nia korespon­
dent Const. Oestr. Z łg .t że stanow cze sform uło­
w anie żądań  pruskich odejdzie ju ż  tem i dniam i 
do W iednia. W tej nowej depeszy ma gabinet 
p rusk i ośw iadczyć, że gotów je s t na  podstaw ie 
swoich sform ułow anych żądań  w ypełnić żąda­
nia A ustrji względem  przeniesienia ty tu łu  p o ­
siadan ia  na  księcia A ugustenburgskiego.

F r a n c ja .  W  Genfer Journal donosi pew itn  
korespondent o cienaw ym  planie, k tóry  powziąć 
miał cesarz Napoleon d la  ustalen ia  swojej dy- 
n astji. Cesarz zdecydow ał się już  za dw a la ta  
abdykow ać, ogłosić syna  swego ja k o  N apoleo­
na  IV. cesarzem , a k sięc ia  Napoleona rejentem . 
Sam  byw ałby  obecnym  przy posiedzeniach n a j­
w yższych ra d  korony  i kierow ałby po lityką  w 
ogóle. Tym  sposobem  byłaby F ra n c ja  mniej 
w strząśn ię ta  i krizys przeszłaby ła tw ie j, gdyby 
cesarz  zm arł przed dójśeiem  syna  do pełnole- 
tności i zapewnieniem  d ynastji ożenieniem  go. 
W  tym  duchu ma być Izbom  przedłożony p ro­
je k t ustaw y rejencyjnej K orespondent w iado­
mość tę  uw aża za  nie całkiem  niepraw dopodo­
bną, a cesarzow ę za au torkę tego planu. Jestto  
zapew ne je d e n  z ow ych głośno brzm iących  bą  
ków, którem i drobne dzienniki u siłu ją  zyskać 
sobie rozgłos k ilkudniow y.

A n g lia . Na" nocnem  posiedzeniu parłam  en 
tu d. 8. b. m. obie Izby uchw aliły  ad res  na m o­
wę tronow ą. W Izbie w yższej D erby  nagan ia ł 
n iep rzy jazne  zachow anie się rządu  S tanów  Z je ­
dnoczonych A m eryki względem  Anglii. Lord  
R ussel uspraw iedliw ia to postępow anie  w zburzo­
nym  stanem  A m eryki, zapew nia jąc , że A nglia 
zachow a ścisłą  neutralność, lecz niesłuszne w y ­
m agania stanow czo odepchnie.

W lo c liy . B iskupi toskańscy  zaprotestow ali 
przeciw  zakazow i og łaszan ia  encykliki, — pro test 
ten nosi cechę po lityczną o tyle, że b iskupi 
toskańscy  zbiorowo, jako  z jednego  państw a, 
p ro test ten podp isali i w ysłali, a nie każdy  swój 
pro test osobno.

D nia 4. i 5. b. m. dokazyw ały  robotnice z 
tu ryńskiej fab ryk i cygarów , pod gm acham i p a r ­
lam entu i m inisterjum  finansów. Pow odem  tych 
dem onstracy j b y ła  zm iana w tryb ie  roboty, tru- 
du iejsza dla robotnic od try b u  daw nego. R ząd 
obiecał tym  kobietom  ulgę. D. 6. przyjm ow ano 
króla w tea trze  florenckim okrzykam i uw iel­
bienia.

R u m u n ia . W edług doniesień z B ukaresztu  
d. 31. stycznia, odpow iedział ks. K uza na adres 
Izby  deputow anych : „N iechaj Izb a  przy jm ie  
w y raz  mej w dzięczności za spraw iedliw e oce­
nienie czynności moich, za p rzychy lność , ja k ą  
mi okazuje, i za lojalne w sp a rc ie , k tó re  
mi p rzy rzeka. Izba  lojalność sw oją  dwoma już 
aktam i o k a z a ła : na jp rzód  zaw otow aniem  budże­
tu na rok bieżący, a następn ie  adresem , k tó ry  
zostanie na zaw sze najdroższem  wspomnieniem 
życia mojego. Z a  Izbę jestem  narodow i odpo­
w iedzialny i wołam w raz z n i ą : N iech ży je R u­
m unia ! a na  szczęście dla Rum unii w ołam  : Niech 
żyje I z b a !“ W odpow iedzi na adres senatu  
książę k ładzie  nacisk  na potrzebę zgody m iędzy 
w szystkiem i czynnikam i w ładzy , k tó ra  to zgo­
d a  na  szczęście egzystu je, książę zaś niczego 
nie zaniecha, żeby ją  u trzym ać. W końcu k s ią ­
żę w yraża  nadzieję , iż senat zostanie zaw sze 
na w ysokości sw ej m isji i żeby dum nym  być 
mógł, iż tak i senat utw orzył.

W m inisterjum  sp raw  w ew nętrznych p ra ­
cu ją  obecnie nad  projektem , w edług którego 
k ra j cały podzielony być ma na 12 pow iatów , 
z k tó rych  sześć p rzypadn ie  na M ułtany i sześć 
na W ołoszczyznę. A dm inistracja by łaby  tym  spo­
sobem bardzo uproszczona, te raz  bowiem przy

eniania epidem ii. Pom iędzy p rzyczynam i ju ż  po 
części w yłuszczoneini tego zjaw iska , p rzy tacza  
p an  profesor i tę, że Pełtew  p łyn ie  środkiem  
m iasta , p rzy  najp iękniejszych  p lacach  nie za­
k ry ta , i zieje n iep rzy jem ną w onią w n a jp ię ­
kniejsze w łaśnie dni w iosenne i letnie, i to w ła ­
śnie w m iejscu, gdzie m iasto założyło spacery  
najw ięcej uczęszczane przez publiczność. W yło­
żyw szy to, pow iedział p. G., że przeciw  ta k ie ­
mu stanow i rzeczy, siły jed n eg o  człow ieka nie 
w ystarczają , aby się chronić od w pływów szko­
dliwych. W tym  razie  po jedynczy  m ieszkaniec 
m a praw o żądać opieki swego zdrow ia od gm i­
ny, a respective od państw a.

D la Lw ow a radzi pan  profesor p rzy k ry ć  
nasam przód  Pełtew całą  na przestrzen i m iasta 
uczyniono to w praw dzie przed  dw om a la ty , a le  
w k ierunku  niepagiącym  — przy  ulicy św. J a  
na, pod czas kiedy głów na je j ży ła m a d o tąd  
sw obodę i ty tu ł głównego zbiorow iska plugaw - 
stw a. Z arazem  zb ija  zarzut tych, k tó rzy  tw ie r­
dzą, że p rzy k ry c ie  Pełtw i naraziłoby  m iasto n a  
ogrom ne w ydatk i, nad to  na jeszcze  obrzyd liw ­
sze zapachy , gd j7ż g a z y w strzym ane w sw ym  
odchodzie, w ydobyw ałyby  się kanałam i do wnę 
trza  kam ienic. W W iedniu je s t także podobna 
rzeczka, nazw iskiem  A lserbaeh, k tóra  choć ca ł­
kiem  przybudow ana, je d n a k  p rzy  dobrej w en ty ­
lacji i regu lac ji łoża, nie w y d a je  w ca |e n ieprzy­
jem nych  zapachów . Drugim  środkiem , podług 
zdania  p an a  G atschera  je s t  odpow iednia k an a ­
lizacja p rzy  należy tem  użyciu cem entu. Rozu­
miemy pod tem, prócz uregulow ania w łaściw ych 
kanałów  za pom ocą m urów  cem entow anych, a 
więc n ieprzesiąkalnych, także  urządzenie po k a ­
m ienicach, nie m ogących w ejść w system  k a ­
nalizacji, dołów cem entow anych (Senkgruben), 
z k tó rych  osobna służba m iejska  od czasu do 
czasu  za pom ocą w ydoskonalonych p rzyrządów  
technicznych , w ybiera w szystko, i w ywozi na 
m iejsca, gdzie z tego rodzaju  m aterja lów  m ożna s 
doskonalą  robić pudretę dla rolników .

P an  prof. S t r z e l e c k i  obecny na t 
posiedzeniu, zw ażyw szy w yłuszczenia p a n a , d r I

ta k  w ielk iej liczbie pow iatów  korespondencje z 
m inisterjum  bardzo są  zaw ikłane i wiele czasu 
m arnują.

M o sk w a . O lszem  posiedzeniu rady  stanu 
odbytem pod p rezydencją  w. ks. K onstantego 
słychać, że w. książę  przed zgrom adzeniem  roz­
w ijał zam iary  cara , k tó ry  jego , w. księcia, po­
w ołał na  stróża  sumiennego przeprow adzenia o- 
Lietnic carskich. R ząd  powinien w szystkiem i si­
łam i p racow ać około rozw oju w szystkich s to ­
sunków  m oskiew skich, aby  M oskwa dopięła tej 
potęgi, k tó rą  w tedy  jedyn ie  osiągn ie , skoro lud 
zadow olniony w spierać będzie usiłow ania rząd o ­
we. N astępnie Milutyn i Butkow  przedłożyli pro- 
je k ta  do ukazów  o zaprow adzeniu politycznych 
zgrom adzeń prow incjonalnych z głosem d o rad ­
czym, k tó rych  członkowie m ają  być w ybierani. 
D la  k ró lestw a Polskiego p ro jek tu ją  „w arszaw ­
skie zebranie k ra jo w e 14 m ajace  się sk ładać  w 
połow ie z Moskali, w połow ie z Polaków . T ak  
się  tam  rozum ie rep rezen tac ja .

Co do adresu sz lach ty  m oskiew skiej, nie 
przy jęto  go, zam knięto zebran ie  szlachty  i w szy­
stk ie  jego  uchw ały  uniew ażniono. Z resz tą  n iko­
mu nie w ytoczono śledztw a, z w yjątkiem  re d a ­
ktorów  adresu  za ogłoszenie go w W iesti, z po­
wodu w ykroczenia  form alnego przeciw ko praw u.

R ząd  pozby ł się najw ygodn iej kłopotu, 
jak ieg o  go m anifestacja  szlach ty  m oskiew skiej 
nabaw ia ła , w sposób n astępu jący : P rzed  rozpo­
częciem  rozpraw  nad  adresem  szlacn ta  m oskie­
w ska przedsięw zięła uchw ałę nielegalną. W edle 
daw nego p raw a, jeszcze  z czasów  poddaństw a, 
po trzeba  było posiadać pew ien obszar ziemi, by 
m ieć praw o głosow ania na zgrom adzeniu. Po 
osw obodzeniu w łościan wielu członków  zgrom a­
dzenia nie m iało ju ż  przepisanej p raw em  ilości 
g ru n tu , i tych  w ykluczono ze zgrom adzenia. 
D aw niej już podobny w ypadek  zaszedł w gu- 
bernii sm oleńskiej,! m inister sp raw  w ew nętrznych 
załatw ił sp raw ę, ośw iadczając, że w szyscy, k tó ­
rzy  m ieli p raw o głosow ania przed usam owolnie- 
niem, m ają  to praw o zachow ać bez w zględu na 
obszar z ie m i, pozostały  w ich posiadłości. Je  
den z członków  zgrom adzenia m oskiew skiego, 
p. V ilb e rg , pow ołał się ua  tę  decyzję  m inistra, 
lecz zgrom adzenie na to nie zw ażało i w yklu­
czyło członków  o k tó rych  m owa. R ząd chw ycił 
się tego pow odu by w ystąp ić  przeciw ko zgro­
m adzeniu, n ie zah acza jąc  o adres. S enat ośw iad­
czył , że uchw ała  w ykluczająca  członków jes t 
n iep raw n ą , w sk u tek  tego uniew ażnił w szystko 
cokolw iek zgrom adzenie p rzedsiębrało  i zam ­
k n ą ł posiedzenia

T ak  się w ięc rzeezy m iały. Pew na część 
sz lach ty  petersbu rgsk ie j go tu je  adres dziękczyn­
ny  d la  zgrom adzenia m oskiew skiego.

W  obw odzie nerczyńskim  w S yberji odk ry ­
to przeszło  50 kopaln i z ło ta ; n iek tó re  z nich 
leżą  przy  u jściu  rzek i In g o d a , inne nad  rzeką  
K iją  i p rzy  rzekach , w p ad a jący ch  do Uldurgi.

Korespondencje Gazety Narodowej.
W iedeń 8. lutego.

A  In te re su jącą  b y ła  deba ta  p rzedw czora j­
sza  w  Izb ie  depu tow anych  R ad y  państw a. Szło
0 zm niejszenie podatku  osobistego (Personal- 
steuer) w S iedm iogrodzie. M inisterjum  wniosło 
p ro jek t do p raw a, tyczącego  się pow yższego 
p rzedm iotu  z w ł a s n e g o  p o p ę d u .  N iew ątpli­
w ie krok  tak  n iezw ykły  rządu  m a sw ą stronę 
polityczną . Chciano posłom  z Siedm iogrodu w 
p lastyczny  sposób ok azać , że w spółudział ich 
w o b rad ach  re p rezen tac ji państw ow ej, p rzyn ie­
sie ich k ra jow i m a te rja ln e  korzyści. S trona j e ­
dnak  finansow a je s t  w A ustrji ta k  delik a tn ą  i 
d ra ż liw ą , że łatw o p o jąć , iż j e d n o s t r o n n e

Gatschera, postawił bezzwłocznie wniosek, aby 
w tej sprawie wystósowano d w a  m emoranda: 
jedno do rady miejskiej względem Pełtwi i ka­
nałów, a drugie do rządu względem stanu wię­
zień tutejszych, gdzie „pod takiemi okoliczno­
ściami kara więzienia staje się prawdziwą karą 
śmierci.14 Na to odpiera pan G a t s c h e r ,  iż 
właśnie w roku 1855 na podstawie swych stu- 
djów uczynił oboje. Z jednej strony otrzymał 
nawet podziękowanie, a rada miejska wzięłaje- 
go wnioski pod rozwagę. P . S t r z e l . :  obstaje 
mimo to przy tem, aby obu stronom przypomnąć 
na nowo tę  rzecz, i spełnić tym sposobem obo­
wiązek. G a t s c h e r  dodaje jeszcze, iż w rokn 
1848 chodziła komisja po tutejszych więzieniach
1 znalazła: j e  dość w porządku. W tem  m iejscu 
mus*my z.wrócić uw agę szan. p ra feso ra  n a  a t­
m osferę w ięz ienną , k tó ra  zim ą panow ać zw ykła 
raz  ’aa  dzień  o 6. godzinie zrana , a latem  dw a 
fa z y  na  dzień  o św ic ie  i popołudniu koło 4tej 
Przy  w y p rz ą ta n iu  odchodow ych cebrów . Nie 
w iem y ja k ie  te raz  zachow ują z tą  operac ją  pre- 
z e rw a ty w y  p rzeciw  nasiąkaniu  p łu c  ludzkich 
m iazm a mi najokropn iejszego  rodzaju , ale przed 
dw om a la ty  spraw ozdaw ca m iał sposobność 
p rzez  s ześć m iesięcy dośw iadczać osobiście tej 
p roced  ary  oczyszczania kazien.

P t in d r. Reisinger w spom niał z tej okazji o 
p lacu sta ro tea tra ln y m , na k tó ry  w y chodzą część 
okien gm achu  akadem ii technicznej i domu na- 
ro d n e g o  a  k tó ry  °d  ląt w ielu s łu ży  na to ty l­
ko, a D y n a  nim  ustaw iano ca łem iszeregam i sągi 
k u b ir ;zne k a m ie n i, i »by w tych  u liczkach  w y­
gód t j e  by ło  m ie jsce  na śmiecie i naw óz. P rzy- 
P°T nina, że w łaśn ie  zajęcie tego  p lacu  w taki 
8f  ,osób w p łynę ło  bardzo  szkodliw ie na kam ie- 
r  dce "przyległe w roku 1855. W  gm achu ak ad e ­

m ii technicznej w przeciągu 21 dni było pod ­
ów czas 17 w yp ad k ó w  śm ierci.  ̂ Później kazał 
■sondować k an a ły  w tym  domu i  przekonał się, 
i ż  leżą  o trzy  stopy  niżej od ło ży sk a  P ełtw y , 
k tó ra  m a zadanie  odprow adzać j e .  Z araz w  r. 
1855 uskarżał się on gorżko na  tę okoliczność, 
. iko  też na antisąnitarne używ anie placu staro-

koncesje tego rodzaju , ja k  pow yższa, na trafia ją  
na  opór interesow anych. P an  m inister finansów 
ośw iadczył w praw dzie, że rząd  gotów  ponieść 
ofiarę niedoboru sumy 400.000 guldenów  z po- 
g łów nego ; ale to nie w ystarcza  w Austrji, gdzie 
ciągle szuka ją  za przedm iotam i, k tóreby  jeszcze  
m ożna pociągnąć pod ru b ry k ę : now ych p oda­
tków . Słusznie więc deputow any dr. H erbst po­
w iedział, iż n i e  rz ą d  a l e  kontrybuenci w in ­
nych  k ra jach  koronnych m usieliby ponosić ta k ­
że ofiary. N asi deputow ani dzieląc to zap a try ­
w anie się, głosow ali przeciw  zm niejszeniu w 
j e d n y m  k ra ju  t y l k o  jednego gatunku  p o d a­
tku , w iedząc bardzo dobrze, że niedobór dobro­
wolnie uchylony w Sieam iogrodzie, w  innej for­
mie by się pojaw ił, ja k o  ciężar d la  drugich  pro- 
w incyj, i raz  usadow iony, by łby  nie do w yru­
gow ania, tak  j a k  dodatek  w ojenny do g run to ­
wego (choć w ojna się daw no skończyła).

Nasi wotowali nie ty lko przeciw  tej defalce 
dla S iedm iog rodz ian , ale i przeciw  wnioskow i 
sp raw ozdaw cy  S chneidera : żeby zm niejszając 
pogłówne, rów nocześnie podnieść podatek  grun­
tow y w Siedm iogrodzie.

Z daw ało  się praw dopodobnie naszym  depu­
tatom  nie na  czasie, p rzypadkow o i n iejako do 
ryw czo przyjm ow ać za sad ę : podnoszenia p o d a­
tku g r u n t o w e g o  bez tru tynow ania  rządow ego 
wniosku (V orlage), k tórego nie było, a po- 
w tóre niestósow nie zw alać ciężar na  b ara i nie­
obecnych, i tem sam em  tłum aczyć się nie mo­
gących w ł a ś c i c i e l i  z i e m s k i c h  w S iedm io­
grodzie. W iadom o, że deputow ani tego k ra ju  
do rady pań stw a  są  Rumuni i S asi; a w łaści­
ciele ziem sy W ę g r z y .  T rzeba  też na  karb  ten ­
dencyjności tego projektu  zapisać, że głosy; się 
inaczej grupow ały, jak b y  może miało m iejsce, 
gdyby  tylko szło o rzecz sam ą.

Rusini raz  pro, ra z  contra  głosowali-— d ru ­
gi raz, ja k  się dow iedzieli że m inisterjum  ta k  
chce. — P an  m inister stanu, czuł się spow odo­
w anym  w sposób p ro tekey jny  podziękow ać im 
za ich lojalność.

Przedm iot zaś sam  jeszcze  n ie  załatw iony , 
poniew aż okazało  się, iż zaszła  pom yłka d ru ­
ku co do term inu, od k tórego zm niejszenie po­
datku  ma się z a c z y n a ć ; to je s t  niew iadom o, 
czy od 1. s tyczn ia  czy od 1. kw ietn ia . O desła­
no całą  rzecz do w ydziału , i dopiero po nowem 
spraw ozdaniu  rzecz m ery torycznie  rozstrzy g n ię ­
tą  zostanie.

Słyszałem  ja k o  rzecz pew ną, że w kom isji 
finansowej „Izby  w y ższe j44 p ro jek t p raw a wód- 
ezanego w sposób przeciw ny  uchw ale Izb y  niż­
szej został załatw iony . K om isja w iększością  g ło ­
sów u d ecy d o w ala , żeby zaw ezw ać m inisterjum  
do p rzedłożenia  innego p ro jek tu  p raw a  n a  od­
m iennych podstaw ach .

W arszaw a 7. lutego.
Pobór w ojskow y, w zbudzający  ta k  pow sze­

chną trw ogę, k tóry m iał b y ć  przedsięw ziętym
z końcem  moskiewskiego styczn ia  b. r., podo­
bno będzie odroczonym  do listopada. D om ysł, 
że pogłoska o tem  odroczeniu z um ysłu została 
przez rząd  w obieg puszczoną celem pow strzy­
m ania od w czesnego chronienia się nc ieczką  z a ­
grożonej poborem  m łodzieży, n iechętnie się g a r­
nącej do szeregów  pod m oskiew skie sz tandary , 
bardzo  je s t  praw dopodobnym . P obór ten ma się 
odbyw ać przez losow anie w stosunku trzech  o- 
sób na ty siąc , p rzyczem  w yłączen ia  je d y n a e tw a  
i inne b y ły b y  zniesione. K ontyngent z K rólestw a 
m a w ynosić 17.00U ludzi. P o d leg a ją  poborowi 
osoby, liczące od 20 do 30 la t ż y c ia ; zachodzi 
p rzy  tem je d n a k  n as tęp u jąca  k lasy fik ac ja : do
p ierw szej k a teg o rji należą bezżenni od 20 do 
25 lat, do drugiej także bezżenni od 25 do 30 
lat, do trzeciej w reszcie żonaci od 20 do 25 lat. 
Poniew aż w tej kw estji n iety lko żadnych  u rzę­
dow ych, ale naw et innych w iarygodnych  nie

te a tra ln e g o ; podał n aw et p ro jek t, ab y  Pełtew  
zrobić rzek ą , sp ro w ad za jąc  do niej w odę z brze 
gu Jezu ick iego  ogrodu, tudzież z m iejsca, gdzie 
dziś stoi dw orzec kolei żelaznej, zk ąd  ja k  w ia­
domo tow arzystw o kolei uprow adziło  wodę w 
k ierunku  K ulparkow a. Dr. R e i s .  proponow ał 
naw et podów czas rodzaj spółki dla uregulow a­
n ia  kanałów  lw ow skich i dla sp row adzen ia  w o­
dy św ieżej do m iasta . Lecz zarzucano mu, iż 
dzieło to kosztow ałoby  przeszło 40.000(?) gulde­
nów . Lecz w edle jego  zdan ia  m ożnaby co roku 
odłożyć pew ną sum ę budżetu na  ten cel i do ­
konać go w 5 — 10 latach .

P an  P ią tkow sk i, rad n y  m iasta, obecny na 
tem  posiedzeniu  ja k o  członek stow arzyszenia , 
u ją ł się za ra d ą  m iejską  dow odząc, że je s t  p rze­
ję ta  hajlepszem i chęciam i, lecz nie m a po tem u 
ludzi zdolnych do dyspozycji, i gdyby b y ła  n ie­
podległą, po trafiłaby  zrobić w szystko.

W niosek p. S trzeleckiego został p rzy ję ty  
w iększością głosów , mimo opozycji ze strony 
p an a  inżyn iera  K iihna, k tó ry  nie chciał, aby 
stow arzyszenie  w ystępyw ało  czynnie p rzed  osta- 
tecznem  sw ojem  ukonstytuow aniem , t. j. przed 
zatw ierdzen iem  statu tów  przez N am iestnictw o, 
na co pp. S trzeleck i i P ią tkow sk i z naciskiem  
odparli, iż s tow arzyszenie  nie po trzebuje w ystę- 
pyw ać ja k o  stow arzyszenie, lecz ma obow iązek 
w y stąp ić  ja k o  grono ludzi fachow ych, a w re­
szcie ja k o  grono obyw ateli m iasta . Do kom isji, 
m ającej w ypracow ać oba m em oranda, m iano­
w ał przew odniczący  pp . G atschera, S trzeleck ie­
go, G iinsberga, K iihna (k tó ry  odm ówił n a leże­
nia), tudzież w y raz ił życzenie, aby  ci panow ie 
znieśli się z k ilku  inżynieram i od kolei krakow - 
sko-lw ow skiej. N a posiedzeniu dn ia  7. bm. od­
łożono w szakże robo tę  tej kom isji aż do osta­
tecznego ukonsty tuow ania  się. Zyskano również 
inne p u n k ta  poglądu  na  rzecz, a to po wyłu- 
szczeniu p. dr. Sm olki, k tó ry  w łaśnie tegoż dnia 
w stąpił do stow arzyszen ia . O jeg o  pro jekcie o- 
pow iem y w  innym  feletonie.

m ożna zasięgnąć w iadom ości, przeto  domysły 
bardzo m ają  tu  obszerne pole. P rzypuszczają  
więc, że w łościanie, ja k o  doznający  szczególnej 
opieki i w spółczucia rządu , b ęd ą  po większej 
części od poboru uwolnieni, a ciężar ten spadnie 
głów nie na  obyw atelstw o ziem skie i na ludność 
m iejską, m ianow icie k lasę rzem ieślniczą. Z tycb 
znów podejrzan i o jak iko lw iek  u dzia ł w pow sta­
niu, lub notow ani ja k o  n ieprzychyln i rząd o w i,a  
także tacy , k tó rzy  pow róciw szy z oddziałów  do­
browolnie się oddali w ręee  w ładz i przysię 
gali na  nowo na  w ierność, — mimo udzielone­
go im p rzebaczen ia  i zapew nienia, że nadal bę­
d ą  nw ażan i na  rów ni z innym i w iernym i pod­
danym i cara , zapew ne będą p rzed  w szystkim i 
pow oiani. Spodziew ają  się także, że jeź li pobór 
odbędzie się spokojnie i n ie w yw oła żadnych 
burzliw ych scen, natenczas w nagrodę takiego 
w ierno - poddańczego usposobienia w kraju , 
n astąp iło b y  zniesienie stanu w ojennego. Dom ysł 
ten jed n ak że  zd a je  nam  się p rzed w czesn y m ; 
gdyż tu tejsze w ładze adm inistracy jne, szcze­
gólniej z a ś  w o jsk o w o , od k tó rych  spraw ozda 
n ia co do usposobienia w k ra ju  ta k a  zm iana 
głów nieby zależała, nie prędko  chciałyby  pozbyć 
się stanow iska i korzyści, jak ie  im teraźniejszy  
stan  zabezpiecza. W  najlepszym  raz ie  nastąp i­
łoby może częściow e w ni ektórycb miejscowo 
ściach K rólestw a zniesienie staun  wojennego, 
ja k  to ju ż  m iało m iejsce w początku  r. 1863, 
p rzea  w ybuchnięciem  pow stania, W arszaw a zaś, 
jak o  ognisko zaburzeń, pewno dopiero wiele 
później odetchnęłaby tak  sw obodną zm ianą.

Trudno także przew idzieć, ja k i  los spo tka  
szkołę g łów ną i czy będzie do poborn podcią 
gniętą. W r 1863 rek to r szkoły  głów nej, p. Mia 
nowski, o trzym ał od W. ks. K onstantego p rz y ­
rzeczenie, że w szyscy uczniow ie będą od pobo­
ru  wolni, ale  w przepisach  nie zostało zastrze­
żone dla nich żadne w yłączenie. Poniew aż zaś 
bardzo p rzew aża jąca  w iększość należy  z w ieku 
do p ierw szej ka tegorji (20 do 25 la t ) ,  zatem 
szkoła  przez Drak uczniów p rzesta łab y  istnieć. 
Jakko lw iekbądź, delegacje rozpoczęły  ju ż  swoje 
czynności, zw iedzają  domy i sp isu ją  ludność. 
W szystkim  zaś podlegającym  poborow i zak aza  
no w ydaw ać paszporta .

Dziennik W ursz. donosi : „Ludzie złej woli 
rozpuszczają  wieści, że w krótce jak o b y  m a się 
odbyć w K rólestw ie pobór, podczas którego, 
w zięci zostaną do w ojska  w szyscy ci, k tórzy , 
należąc do zbrojnego pow stania, staw ili się po­
tem dobrow olnie przed  w ładzą  w ojskow ą i po- 
w róceni byli na poprzednie sw e zam ieszkanie.

„Podaje  się niniejszem  do wiadomości po­
wszechnej, że pogłoski tego ro d za ju  pozbaw io­
ne są  w szelkiej zasady  i że ci, którzy byli W 
bandach , a następnie  dobrowolnie staw ili się 
p rzed  w ładzą, nie b ęd ą  w zięci do w ojska za 
to, że należeli do pow stan ia . R ozsiew acze po; 
dobnych wieści, w celu zaburzenia spokojności 
publicznej, niem niej ciŁ k tó rzy , sta w iw szy  się 
dobrowolnie, zbiegną i  m iejsc swego zam ie­
szkania, odesłani zostaną p rzed  sądy  wojenne, 
dla ukaran ia  ich w edług całej surow ości p ra ­
w a .44 Ale dla czegóż in te rn u ją  ta k  pod suroWS 
karą , jeśli nie na to, aby ich brać w sa łd a ty ?

Ż adne może reform y nigdy takiego nie na 
robiły  zam ięszania w k ra ju  ja k  kom itet, urzą­
d za jący  sp raw y w łościańskie i zależne od nie; 
go miejscowe kom isje. K om isje te, po w iększej 
części złożone z wojskow ych, zupełnie z temi 
spraw am i nieobeznanych, ciągle się chw ieją W 
sw ych arb itra lnych  i bezzasadnych postanow ie­
niach, i często odw ołują swe poprzednie decy­
zje. W  ten sposób dziś obie ju ż  strony  są nie- 
zadow olnione, rów nie w łaściciele dóbr ja k  i wio 
ścianie. Jedn i boleją n ad  s tra tą , d rudzy  zaś ob 
darow ani nie kon ten tu ją  się swym udziałem- 
W iele kw esty j w cale jeszcze  nie je s t  rozstrzy- I 
gniętych, m ianow icie co się tyczy  kolonistów , a 
m iejscow e kom isje rozm aicie sobie przep isy  in­
te rp re tu ją . Często tak że  w y d a rza ją  się p rzy p ad ­
ki, że nadane g run ta  napow ról zosta ją  odbie­
rane, zw łaszcza komornikom  Poprzednio już 
został włościanom w dobrach rządow ych w zbro­
niony uży tek  z pastw isk ; te raz  nowem posta- I 
now ieniem  ju ż  i w łościanom w dobrach p ry w a­
tnych  praw o wolnego paszen ia  b yd ła  odjęto. 
Ł atw o sobie w ystaw ić, ja k ie  podobne postępo­
w anie w yw ołuje u w łościan oburzenie. *_ !

K r o n i k a .

W y k a z
prawomocrych wyroków e. k. sądów wojennych w Ga­
licji i Krakowie zapadłych w m iesiącu styczniu 1865.

I. C. k. sąd  wojenny we L w o w i e .
Zn zbrodnię zdrady głów nej.

1. Józef B o g d a n o w i c z  ze Lwow a, 31 i. ob. łac. 
żonaty  koncepista notarjalny, na 5 la t ciężkiego wię­
zienia.

Za zbrodnię obrazy m ajesta tu .
2. Paw eł S e m e n ó w  z Troszezanie, 30 1. w yro­

bnik, obciążony z b r o d n ią  ciężkiego obrażenia ciała * 
przestępstw em  przeciw  bezpieczeństwu ciała, tudzież 
przeciw moralności publicznej, prócz odbytego 6iniesię- 
cznego aresztu  śledczego jeszcze na 3 miesiące ciężkie­
go więzienia. 3. Bazyli Ż y ł a  z Ż ółkw i, 48 1. do­
zorca d ro gow y, na 1 m iesiąc ciężkiego więzienia, V  
drodze rekursu dla braku is to ty  czynu uwolniony.

Z a  zbrodnię zaburzenia spokojności publicznej•
4. Alfred K a c z y ń s k i  z Żółkwi, 29 1, ob. Jac.i 

s tan u wolnego, w ysłużony żołnierz, na 2 m iesiące wię­
zienia. —- 5. A leksander D y d y ń s k i  z Mirowiec, 22 
1. słuchacz praw , na 1 rok więzienia. — 6. Bronisław 
D u l ę b a  z Tarnow a, 20 1. ob. łac. słuchacz praw , n®
2 lata  więzienia. — 7* L eopold Ś l i w i ń s k i  ze Lwo­
wa, 21 1. ob. łac ., term inator stolarski, na 1 miesi*łc 
więzienia. — 8. K lara M a j  e w 8 k a ,  w łaścicielka dóbr 
z Sokala, 32 1. i — 9. F lo ra  S t n r m  z Brodów , 25 *• 
córka kupca, obiedwie uwolnione z braku d o w o d ó w .l'' 
10. Kazimierz B a r a n o w s k i ! ' b z i k ó w ,  z Szufoar0  ̂
wa, 35 1., były  dzierżaw ca d ó b r, z policzeniem 7 » ,e  ̂
sięcznego aresztu  śledczego za karę na 2 lata więzie
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Polic™ ^  Jan  Z a ł u s k i  ze Lwowa, 23 1. technik, z 
Poi czeniem Tmiesięcznego aresztu a ’d za k 
“ a 1 ro i wiezienia. — 12 Tan u • j  . •  t
wa, 20 1. wyrobnik, 3 m i e s i ć  T I ,  “i  “  T
czony za kare. -  i 3 T ad! f  7  u ' *  P° h '
23 1. agronom, i 14, w™ “ * ^ a n g i e  z Rzeszow a,
córka właściciela dób o f t  
zienia -  15. Sebastian R ’ t  yg° dmen,, cu'*8tjati B o g u c k i  z 
rządzca dóbr z Rychci
scy troje w iim j  , . .
C z e z o w s k j “ °dze laski uwoimem. _  16. W ładysław  

„ o . z Buczaeza, 31 1. 
na 2̂ m iesiące więzienia.

fl zbrodnię nadużycia w ładzy urzędowej.
• Ludwik B e r n a c z e k  z W ierzbian, 24 1., c. k

Borszczowa, 50 1. 
tydzień więzienia, wszy- 

eni. — 16. W ładysław  
syn dzierżawcy dóbr,

na 2 lata ciężkiego wię-akcesista urzędu pocztow ego, 
zienia. “

Z a przestępstwo przeciw zarządzeniem, publicznym.
18. Hersch E l  m e r  ze Lwow a, 46 1. lakiernik, na

godzin aresztu  w sztokhauzie, zaostrzonego odoso­
bnieniem — 19. Jakób N i c k  ze Lwowa, 46 1. komisant 
handlowy, dla braku isto ty  czynu uwolniony. — 20. 
Lhane S t a u b e r  ze Lwowa, 36 1. handlarka wiktuałów, 
na 3 dm aresztu w sztokhauzie.—21. Antoni P l e c i o n  
ze Lwowa, 26 1., handlarz trzody chlewnej, uwolniony z 
braku dowodów.

Z a  przestępstw o prasowe.
22. W ładysław  R a p a c k i  ze Lwowa, 35 1., były 

reuaktor Dziennika Narodowego, uwolniony i uznany za 
niewinnego, za przekroczenie przepisów meldunkowych, 
na karę pieniężną w kwocie 60 złr.

Za nieprawne posiadanie broni.
23. Iwan P a n a s  z Kulawy, 30 1. kmieć, prócz u- 

tra ty  broni, na 3 dni aresztu  w sztokhauzie, w drodze 
łaski areszt darow any. -  24. K azimierz Z b  r o ż e k  z 
W ierzbiąża, 52 1., właściciel dóbr, prócz u tra ty  skonfi­
skowanej amunicji na karę pieniężną w kwocie 25 złr., 
w drodze łaski kara pieniężna darowana.

Z c. k. sądu wojennego we L w  o wi e .
(C iąg dalszy nastąpi.)

— Pan Moniuszko spodziewany już od tygodnia, 
przybył wczoraj do Lwowa. O nowej jego kompozycji, 
„ W i d m a  c h “ już pisaliśm y. Ma on zamiar dać kon­
cert na środę, na którym  ma być wykonana ta kompo­
zycja.

P rae s lrO g ę  n a s z ą  w e c o ra js s ą  przed sam ozwań­
czymi kw estarzam i musimy wyjaśnić o tyle, ie  w mie­
ście naszym przebyw a ks. T u r o w s k i ,  Franciszkanin 
z Wajcowa najW ęgrzech, który jak to  przeuonaliśmy się 
sami, upoważniony jest istotnie do zbierania składek 
na odbudowanie kościoła. D o  t e g o  w i ę c  k a p ł a n a  
n i e  o d n o s i ł a  s i ę  w c a l e  nasza przestroga. D o ty ­
czy ona oszusta, k tó ry  przebiera się w szaty  zakonne 
dla wyłudzania n łatwowiernych pieniędzy. Pobożni 

dobroczyńcy powinni więc zawsze zażądać wykazania 
się npoważnieniem, aby tym  sposobem przeszkodzić o- 

szustwu a nie czynić znowu uszczerbku prawdziwym 
celom pobożnym.

— W  czytelni biblioteki O ssolińskich skradzio­
no temi dniami trzy  książki. J e s t to o ile nam wiado 
ino jnż druga kradzież w przeciągu kilku tygodni. Tj. m 
razem skradł wspomnione trzy  książki jakiś młody 
Człowiek, student podobno. W ziąwszy jedną książkę , 
schował j ą , a udając ' świeżo przybyłego zażądał d ru­
giej i manewr ten pow tórzył. Przyw łaszczyw szy sobie 
tym sposobem książki, umiał przy wychodzie bezczel­
nością złudzić nadzorcę w skazując mu inne dzieła ja ­
koby przez niego czytane i już oddane. Do księgi 
wpisowej zapisał się pod obcem nazwiskiem , lecz nie u- 
szedł w ykrycia, gdyż jeden z przytom nych czytelników 
znał go osobiście. Smutny to  fakt i z oburzeniem go tu  
zapisujem y. U trudnia on zresztą zacnej młodzieży ko­
rzystanie z czytelni i naraża na ubliżającą kontrolę ze 
strony nadzorcy. Ku zapobieżeniu podobnym wypadkom 
najlepszym wydaje się nam być środkiem , aby czytel­
nicy nietylko ze względu na nieprzyjemności, któreby 
•eh niewinnie dotknąć mogły, ale zarazem ze względu 
na zakład, k tóry  jes t nietykalną narodową własnością, 
sami także nadzorowali podejrzanych takich gości, o 
ile to jes t możebnem.

P ub W ła d y s ła w  R apacki, k o re s p o n d e n t D*. 
^ a r s z a w s k i e g o ,  przesłał do tegoż pisma odpowiedź 
sw ą na wiadomość naszą, iż on je s t korespondentem 
tego pism a. Nje jes t to  jednak odpowiedź, k tó rą  prze 
sy łał do naszej redakcji. Tam ta w prost zaprzeczała, iż 
pan H upacki je s t korespondentem D t. w a r ,z . ,  nazywa 
jąc tę  wiadomość oszczerstwem. Odpowiedź zaś, k tó rą  
pan apącki umieścił ^  jednej z swych Łorespondeneyj,pąj^apąęk

w Di. W arsz. nazywa jedynie tę naszą wiadomość de­
nuncjacją (przed kim i  przed narodem )! Pan Rapacki 
tylko twierdzi tam, że nie piodje do Dz. W a r,z . paszkw i­
lów i zohydzań narodu! 1 o rz tcz  inna! O tem sąd 
pow zięli już wszyscy, którzy 4ylko choćby jedną z 
jego korespondencyj czytali. Pan Wł. Rapacki doda­
je, iż podał tę  swą odpowiedź do c. k. prokuratorji a- 
by nam nakazała ją  umieścić. Lecz że prokuracorja nie 
ma praw a zmuszać nas do umieszczenia odpowiedzi, 
niezawierającej sprostow ania wiadomości, a mieszczącej 
w sobie obelgi, więc i do umieszczenia j ej w tej dr0_ 
dze przyjść nie może. N atom iast my sami przytaczam y 
odpowiedź pana Rapackiego, w tem brzmieniu jak ja 
podał w Dz W a r ,z .,  gdyż cokolwiek pan R apackl i na 
kogokolwiek pisze, nie może być nigdy obelga , odkąd 
schwytaniem papierów  przy panu R apackim ,Z aw ierają­
cych jego układ o korespondencje do Dz. TPar., zaw ar­
ty z Pawliszczewem , rządowym  redaktorem  tego pisma 
skonstatowaną je s t rzeczą, iż on je s t istotnie korespon­
dentem tego urzędow ego moskiewskiego organu
korespondencyj sam ych wiadomo, iż między w szystkim i 
korespondentami i współpracownmami tego pism a. Iwo- I 
wski celuje w popieraniu dążności i celów moskiewskich I 
i zohydzaniu narodu polskiego i mdzi, którzy  są sola w 
oku Moskwie. Oto dosłowne brzmienie tej odpowiedzi ! 
pana W ładysław a R apackiego:

„Ga*. Nar. z dnia 12. b. m obdarzyła publiczność 
artykułem  równie brudnym j ak namiętnym . Na obelgi 
nie umiem i nie mogę odpowiadać obelgami, pam ię­
tając o własnej godności i o czesci jak ą  mieć należy dla 
czytającej powszechności.

Na zarzut jakobym jako korespondent Dz. War»z. ' 
p isyw ał do tego dziennika paszkwile „zohydzania11 na- ' 
rodu i tp . odpowiadam, że pierw sza część zarzutu jest 
po prostu  denuncjacją, godną wprawdzie a .  jv., lecz nie ' 
godną publicystów i lite ia tów , za jakich jej reda- ! 
którzy uchodzićby chcieli. Nazwa dziennika jes t ' 
przyłbicą jego współpracowników. Uczciwi ludzie wal- ' 
czą z przeciwnikami swoich opinij argum entam i, lecz 
nie denuncjacjami. Już dla tego że d .  ty . zostaje w ! 
djametralnem przeciwieństwie do G. » ., miałbym sobie ' 
za zaszczyt być jego  korespondentem. D ruga część za­
rzutu jes t potw arczą. Nie pisałem nigdy do żadnego 
dziennika paszkwilów, „zohydzań“ narodu i tp ., jak sie 
to  podobało tw ierdzić G. Y .  i mogę ją  zapewnić że pió­
ra mego jakie ono je s t udolne czy nieudolne, sądzie o 
tem nie moja rzecz, nie poniżę nigdy do naśladow ania 
jej podjazdowych i obelżywych artykulików .0

-  Komisja Balneologiczna w Tow arzystw ie na 
nkowem krakowskiem odbyła d. 6. lutego posiedzenie 
na którem po załatw ieuiu czynności bieżących dr. Z ie ­
l e n i e w s k i  odczytał swoją p racę : „O 'borow in ie  tu ­
dzież o zastósow aniu jej w kąpielach w ogólności z 
poglądem szczegotowym „a torfiska ziem polskich i’ na 
kąpiele borowinowe, udzielane w K rynicy". Pomimo nie­
zwykle długiego trw ania posiedzenia komisji, praca dr 
Zieleniewskiego jako obszerna, tylko w małej sw ej c*e- 
ści mogła być udzieloną zgrom adzeniu.

-  Now y dziennik m oraw ski. W Ołomuńcu po­
częło wychodzić nowe pismo niepolityczne pod  tytułem  
Lipa Morfiwska, Redakcja oświadcza w programie że o- 
bok oryg in a ln ych  a rty k u łó w  zamieszczać będzie  prze-

zw ła sz cza  z p o lsk ie g o .“

noby na lat 9, a trzec ią  część radzców odna- 
w ianoby po każdycn trzech latach. Podobny sy­
stem istnieje już d la  rad  jeneralnych , a teraz 
ma przyjść pod rozw agę, ezyby go nie zapro­
wadzić do ciała praw odaw czego, którego człon­
kowie, ja k  wiadomo, w ybierani D yw ająna  lat 6. 
Nierozstrzygnięto je d n a k  jeszcze nic w tej spraw ie.

Z mowy, k tórą  p rzy  otw arciu angielskiego 
parlam entu odczytała kom isja królew ska w im ie­
niu królowej, w yjm ujem y następu jący  w ażn ie j­
szy uryweK: „U kłady, k tóre cesarz A ustrji i 
król pruski zawiązali ^ królem  Danii, zakończo­
ne zostały traktatem  pokojow ym , a w iadomości, 
jakie N ajjaśniejsza królow a od obcych dworów 
otrzymuje, każą je j  m ieć ugruntow aną nadzieję, 
że nie ma obawy nowego zakłócenia europej­
skiego pokoju. W ojna dom owa w A m eryce trw a 
niestety dalej. N ajj. P an i zachow uje niezm ien­
nie swą neutralność m iędzy oboma w ojującem i 
stronami i byłaby przyjaźnem  ich pojednaniem  
uradowaną."

W podróży swojej z Turynu do F lorencji 
przyjm owany był W iktor Emanuel na w szy­
stkich stacjach z uniesieniem. N astępca tronu, 
ks Humbert, bawiący w Neapolu, zjednał sobie 
wszystkie umysły. R ekru tacja  w N eapohtań- 

' skiem a mianowicie w Syeylji, gdzie me było 
do tąd’ poboru powszechnego, w ypadła najpo­
myślniej. -  Bank turynski ma być połączony 

, z florenckim  w jeden  bank narodow y, na pod- 
! stawie sześciu udziałów, z k tórych oba banki 

dostana po dwa, a po .jednym udziale zostaw io­
no dla Rzymu i W enecji. W idać ztąd, że W ło­
chy niczego się nie zrzekły.

1 z  Turynu donoszą, że w szyscy m inistrowie
zabieraja się do opuszczenia miasta. Izb a  ma 

' sie zebrać z końcem m arca w Florencji, nowe 
I w ybory m ają się odbyć w maju.
| W spraw ie francuskiego parow ca awizowe-

20 wysłanego do Civittavecchii, donosi Indepen- 
k dance że jest to krok ostrożności, ale me przeciw  

nowei’ w ypraw ie burbońskiej, lecz przeciw  umó- 
™ « m u  m iędzy W atykanem  i kam ary lą  hi- 

planowi. Królowa ma dać dym isję

k łady
— Z W a rs z a w y  pisz? do Potenrr Zcituny . Oolos 

donosił kilka razy , że  P o lacy  u s iłu ją  gorliwie nauczyć 
się moskiewskiego języka i że  na balach u B e rg a  i in­
nych znakomitości, tegoż języka używ ają. W edług wła­
snych spostrzeżeń musimy na to uczynić u w ag ę , że 
Polacy, o ile im tego niepotrzeba do uzyskania jakiego 
u rz ę d u , wcale się po m oskiewska nie uczą. W w yż­
szych kółkach moskiewskich Polacy nie mówią po mo­
skiewski!, bo też sami Moskale z arystokracji mówią 
tylko do służby ojczystym swym językiem, między so­
bą zaś po francuzku lub po niem iecku/ Przeciwnie ofi­
cerowie moskiewscy, osobliwie z gw ardji uczą się pil­
nie po polsku. Referent był sam świadkiem, jak w to ­
w arzystw ie zlożonem z 31 oficerów moskiewskich mó­
wiono tylko po polskn dla tego, że jeden Polak znajdu­
jący  się w tem kole, ośw iadczył, że nie mówi ani po 
francuzku ani po moskiewsku .11

Ostatnie wiadomości.
brance donosi, że radzie stauuprzedłożony zo­

stał w ażny pro jek t ustaw y o w yborach m unicypal­
nych. Obecnie w ybiera ją  radzców  m unicypal­
nych na 5 lat. W edług nowej ustaw y w ybiera-
a B m m s a s B a ssm s s s m m s  “

w io n em u

Narvaezowb i utw orzyć gabinet z sam ych ultra 
montanów. Gabinet ten m iałby ofiarować Piuso­
wi IX. przytułek w Hiszpanii, a papież opuścił­
by  Rzym jeszcze przed ustąpieniem  Francuzów . 
Jestto  plan, niebardzo praw dopodobny, ale do­
wodzi on zawsze, że knu ją  się nowe zaw ikłam a 
w spraw ie rzy m sk ie j.'

Poseł m oskiewski w Rzymie ma założyć 
protest przeciw  kanonizacji bł. Józafa ta  Kun­
cewicza.

Berlińska Izba posłów uchw aliła p rzystąp ić  
do obrad nad  św ieżą now elą w ojskow ą dopiero 
po je j w ydrukow aniu.

Donoszono ostatniem i dniam i, że p. Hock 
postaw ił ultim atum  rządom , reprezentującym  
zw iązek cłow y na berlińskich konferencjach. 
T eraz telegrafują z W iednia do N. C. Z ., ie  ul­
timatum to było bezskuteczne, że więc zerw anie 
układów  cłow yeh  je s t bardzo praw dopodobne. 
' hoeiaz więc Zeidlera Corr. donosi, że w bie­
żącym  tygodniu odbyć się m a znowu posiedze­
nie konferencji, to przy  otw artem  niesprzyjaniu  
rządów  cłowego zw iązku z Prusam i na czele, 
nie ma nadziei załatw ien ia  sporów, k tóre  zre ­
sztą w edług najnow szych doniesień nie tyezą  
się jed y n ie  ceł w innych, ale tak że  ceł od żelaza, 
bydła  rzeźuego i produktów  m ąeznych. W edług 
wszelkiego praw dopodobieństw a nieuda się naw et 
p. Hockowi, doprow adzić spraw ę do formalnego 
zakończenia, i uzyskać pow tórne uznanie zasady 
przyszłego zjednoczenia A ustrji z związkiem 
cłowym.

W ieczorny telegram  z B ukaresztu  d. 7. bm. 
donosi, że Kogolniczano o trzym ał dym isję , Bo- 
skano m ianow any na jego  m iejscu  prezydentem  
ministrów, S traa t m inistrem  finąnśów w m iejsce 
S teeg eg o ; resz ta  m inistrów  pozostała na sw ych 
posadach. U stąpienie K ogolniczana z gabinetu  
musi zdziw ić pow szechnie, raz  że on to doko­
nał tych  w szystk ich  p ra c , od k tórych poczęło 
się te ra s  przeobrażenie R um uuii; p o w tó reżen ie  
można się było spodziew ać, aby po odpowie-

Gospodarstwo, przemysł 
i handel.

P Aleksandrowi P « ,uJań8k
torowi znanego dziełai p . t-; rL eś^ ’ct^ 1
polskie0 wydanego w W arszaw ę, nadał ce­
sarz A ustrji medal złoty z godłem „arti- 
buB e t litte ris0.

W Wiedniu rozpoczęły się d. 7. p. m_
posiedzenia niż. austr. Towarzystwa  
apodarcco-rolnlczego. z Ga­
licji i Krakowa jes t tam ks. Jabłonowsk,. 
Uwagi godnym dla szerszej j ^  Wzgle 
gospodarczej je s t wniosek wydziału. wzgię 
dem petycji do rządu 0 utworzenie. osobne­
go m inisterstw a dla rolnictwa. Wniosek ten 
przyjęto z dodatkiem iż równocześnie y 
samym przedmiocie ma być do Rady P 
stw a wniesiony memorjał. Ze sprawoza 
m J Posiedzeniu odczytanych, dowiaduje 
niL®‘| , ta kże, iż spraw a urządzenia Izb rol- 
wvch na wzór U5 handlowo-przemysłO" 

zasnęła całkiem. P rzy jęto  również 
szkoły ieśnietwa wwniosek

w y f f f i W o  w Niższej A ustrji. 
ra Preunda n “kładem

niższej a ° uIządzenie 
bydła rotrił„i* i o zaprowadzenie księgi ras

wyszedł
i drukiem Fedo- 

pierw szy zeszyt dzie-
sfliłn’ !I.J______!

ła  p. ty t
schen R aj ---------- ----
strjaekieg0 (®taates (Stadniny pańBtwa au 
KTafie7.r,»&_ V  wydane ze atannwiolco

wysi
”Die Gestiite deB ósterreichi-

v -»• luiuiiou-za. uzie- 
Pierw szy i j r o d opisu stadnin galicyjskich, 
w wielkiej Bcey.h  ob«;jmuj??y arkusz drnku 
sem stada °  zaPehu°ny Jest całkiem odi- 
wskiego. M a w or,°Peu P* A ntoniego Mysło- 
szedł prawdonoa ?  a moż® isam  tekst wy- 
f m g o  T o w a S  me od komitetu galic/ j -  
ścigów konnych WŹ! dl® chowu koni i - 
sportsm eńską. iy ,??* 8 ma cechę całkiem 

zieło całe ma obejmować

4 tom y, z których pierw szy obejmie Gali­
cją z Krakowem i Bukowiną, drugi W ęgry, 
Siedmiogród, Chorwację; trzeci A ustrję, S ty ­
rię, K aryntję i Krainę, czw arty Czechy, 
Morawę i Szlązk. N astępne zeszy ty  mają 
zawierać spis stadnin hr. Alfreda Potockie­
go w Kurowicach i W ładysław a hr. Dzie- 
duszyckiego w Jezupolu. Cena prenum era- 
cyjna 10 zł.

W arszawa. Zgromadzenie uczestników 
spółki pod firm a: „Hr. Andrzej Zamojski i 
Spółka-, odbędzie się w dniu 1. marca o 
godzinie 4. po południu w W arszawie w 
bińrze zarządu żeglugi parowej przy ulicy 
Bednarskiej? gdzie nastąpi zdanie sprawy z 
czynności z roku 1864.' Uczestnicy winni 
Jo  dnia 14 . lntego w pomienionem biórze 
żeglugi parowej złożyć akcje, na które 0- 
z e b ra i i^  dowody praw a uczestniczenia w

■ ®*p°d u Ł cJa  p iw a w e L w ow ie. W
h tyczniu b - r - wyrobiono w tu - 

! r 8Ł f i r ^ T acl1 następująca ilość p iw a : 
W browarze Kisielki 2.175 'w iad e r, o 375 
wiader więcej jak w grudniu z. r., Hendri- 
cba 102 w., ty le co w grudniu z. r., Ju r- 
kiewicza 510 w. o 45 w. wiecej niż w gru­
dniu z- r -’ kcbmelkesa 13S0 w., o 150 w. 
wieoei w F ud“ ‘u z- r., Laskowskiego 
oin w o 42 W. więcej niż w grudniu z. r., 
iioinm anna i Samuelego 45o w., o 180 w.Klemmann ^  z r _ Turke]a m  w>

mnm  X d e r  mniej niż w grudniu z. r. Klęi- 
o 60 wiaue więcej niż w grudniu
na 2400 w. O 18 j 450 w. o 250 wiader 
z. r. R oberta Domsa
mniej niż v> gruam ■ igg4 wyrobiono 

W ciągu całego rok Kissielk.
piwa W browarach iwo j u rkiewicza
15.945 w., Hendricba I5b4 * ' Laskowskie. 
5310 w ., Schmelkesa 12.950'v '' , 5745
go 1932 w.. Kleinmanna 1 ha“ U77  wiader, 
w ., Turkela 3490 w.. Kleina S  w
Rob. Domsa 16.600 w., A, Grunda 3844w.,
razem 86.050 wiader.

T arnów  29. stycznia. ( C e n y  t a r g o ­
we. )  Mec pszenicy 3.14, ży ta  1 .93  ̂ j ę C Z .  

mienia 1.85, ziemniaków 1.44, sąg  drzewa 
tw ardego 9.50, miękkiego 7.25 — O o rllce  
29. stycznia. Mec pszenicy 3.40. ży ta 2.40, 
ieczmienia 2.20, owsa 1.50, grochu 3 złr., 
'bobu 2.80 , prosa 1.70, ta tark i i . 70  ̂ ziem. 
niaków 65 c.. sąg drzewa tw ardego 7 z łr., 
miękkiego 5.90, siana eetnar 1 zir., słomy
40 C. W. a.

K rak ów  d. 7. lutego. Dowoź zboża z
królestw a Polskiego na gianicę tu te jsza
bardzo był wczoraj skąpy, szczególniej b ra ­
kowało pszenicy, głównego artyk ttju han­
dlowego na tych targacfi- óclaje sie, że i na 
przyszłość dowozy ,PsZ® ‘7 q„,b?dą bardzo 
ograniczone, albowiem  P zlo 15.000 ko r_ 
cy pszenicy zakupiono j !  K rak0wskiem 
i Sandomierskiem w ząm a ze odstawienia 
jej do W isły. Płacono ją■ w ogóle 27 z
z odstaw ą za ltor z®ci fPi L .  iSt,a'v*ona do 
granicy na s p r z e d a ż  tutej.szą lub 6 0  Szła 
fka górnego, nie m ogła liczyć wiecej n?d  
25 zip. Cały też ruch wczorajSi!y nad
nicy schodził do dlj0^ ,az^ 7 ' ,P ła c°no ko rzec pszenicy 24, 2o do 25 /, z łp _ a - 
większych już ilościach znalazł0 . J w 
cono j e  po 16v 16% ja o _17 z ip . ^ 9  i nła-
zboża praw ie bez zmiany. D zigja j ' l aodzaj e 
krakowskim pojawiło się nieco targu
pyw aczy na transito  pszenicy j s, J ®ku- 
takow a poskoczyła w górę. Z yta natnm- S? 
wiele wystawiono na sprzedaż i 31,  T as 
ceuy zniżyły się nieco. Pszenice ni g0 
28, 2 8 '/ , .do 29 złp ., a przednia \vvbo7° n0 
30 złp. Zyto I8 7 i, 18'/, do 19 'zip Y 
daż na potrzebę _ miejscową bardzo skana 
Czerwona pszenica galicyjska odchodziła 
po 6.75, 6.90 do 7 złr., a bardzo przednie 
ziarno w istotnej wadze 166 funtów brutto  
płacono zo 172 funtów to je s t jakby. za 
najcięższą pszenicę P° 7.15 do 7.25. Żyto 
w ziarnie' pięknem złr ' 4.75, 4.85 do 4.90.

W ogóle 
mały.

sprzedaż

dziach, ja k ie  da ł książę Kuza na adresa senatu 
i Izby niższej , Kogolniczano tak  nagle musiał 
ustąpić 7. rządu . T rudno się domyśleć przyczy­
ny. Z daje się, że w pływ  mocarstw obcych prze 
mógł znowu u ks. K u z y : Czy i o ile nastąpi 
zmiana systemu rz ą d u , także jeszcze niew ia­
domo.

WnioseK, uchwalony p rzez w ydział finanso­
w y względem etatu m arynarki, o p ie w a . „W y­
soka Izba raczy uchw alić: E ta t ca ły  m arynarki 
w ojennej od  1. stycznia do oJ. g rudn ia  1865 r. 
uchw ala s ie i  zezwala zamiast w prelim inow anej 
sum ie 9,38*9.440 złr., po ' 7 łasny cb
dochodów tylko w kwocie 6,500.GUC _ z łr- (Za- 
w nioskow ane umniejszenie wynosi więc , m i­
liona ) Z a  to pozwolone być m ają adm inistracji 
m arynarki virements (przenoszenia) w r w ny 
ja k  zeszłego roku sposób pod warunkiem, a y 
do przyszłorocznego budżetu m arynarki, dołączo­
n y  został w ykaz podziału uchwalonych sum.

Kom itet konferencji bańskiej, wysadzony d. 
4. b. m. do w ypracow ania  projektu ordynacji 
w yborczej dla K roacji i Sławonii, ukończył 
sw oją pracę, a d. 8. b. m. przyszedł już pod 
obrady posiedzenia walnego. Kongres serbski 
otw arty  został w K arłow cu d. 6. b. m. Na prze­
mowę e. k. kom isarza, jen . Filipow icza, odpo­
wiedział p a trja rch a  podziękow aniem  dla cesarza, 
które kongres uchw alił natychm iast przesłać pi 
semnie jak o  adres. Na tem posiedzeniu i d. 7. i 
8. b. m. kongres ukonstytuow ał się i p rzystąp ił 
do rozpraw.

W W iedniu obiegała pogłoska o zm ianie w 
w ęgierskiej kancelarji nadw ornej. W  m iejśce te ­
raźniejszego kanclerza i podkanclerzego, mieliby 
w stąpić pp. Senyey, M ajlath i Szógyónyi. Frdbll. 
zaprzecza tej pogłosce.

Z K rakow a piszą do starej Presse-. „Z daje 
sie że w decydujących kołach postanowiono 
zejść energicznie na drogę oszczędności w go­
spodarstw ie panstwowem . P rzynajm niej można 
to wnioskować z okoliczności, że według do­
brego źródła przyszło tu  temi dniami z W ie­
dnia rozporządzenie, aby  w szelkie roboty fo rty ­
fikacyjne około K rakow a, aż do dalszych cza­
sów zaniechać Z szybkości, z ja k ą  się zaraz w 
pierw szych początkach  oszczędzania zdecydo 
wano do zaniechania tutejszych robót fortyfika­
cyjnych, 1 można przypuszczać, że obwarowanie 
K rakow a nie je s t wcale krokiem  niezbędnym  
dla obrony państw a."

P rzy  zamknięciu dziennika otrzym aliśm y 
od e. k. krajow ej dyrekcji finansowej sprosto­
wanie niektórych d a t ,  podanych przez nas w 
w stępnym  artyku le  pozaw czorajszym . Nie mo­
gąc tego sprostow ania umieścić n a  czele dzien­
nika w edle obowiązku, gdyż forma pierw sza już  
je s t  w druku, pozostaw iam y je  do ju trzejszego 
numeru.

Telegramy Gazety Narodowej.
P a r y ż  d. 9 . lu te g o . Monitor ogłasza 

wyrok rady stanu, orzekający , że biskup 
z Moulms i arcybiskup z Besancon dopu­
ścili się nadużycia władzy urzędowej. Za­
razem ogłasza Monitor notę, którą z roz­
kazu cesarza wystosował Drouin de Lhuys 
do posła francuzkiego w Rzymie, polecając 
mu zanieść do kurji rzymskiej zażalenie 
z powodu dwóch, ogłoszonych w dzienni­
kach, a naruszających prawa międzynaro­
dowe i ustawy francuskie pism ks. Chigi 
nunejnsza papiezkiego w Paryżu, do bi­
skupów z Orleanu i Poitiers.

niepochopna,
— C»as.

Część urzędowa.
O BtypendjA w drodze konkursu roz­

pisane w skutek rozporządzenia nam iestni­
ctwa z 29. października 1864 1. 55417 ubie­
gało się 370 kompetentów, z których 23 
wykazało, że należa do szlachty galicyj­
skiej. Pomiędzy kandydatami było 93 słu ­
chaczy praw, 37 sł. filozofii, 22 sl. med., 26 
techników, 175 uczniów gimnazjalnych, 15 
uczniów szkół realnych i 2 uczniów szkół 
norm alnych.

J . E . namiestnik nadal opróżnione sty - 
pendja następującym  kandydatom: (.Dok.)

IV.
19 opróżnionych miejsc dla nięszlachty, 

z których 13 po 157 zł. 50 c. w. a. rocznie 
z fundacji Głowińskiego. 2 po 157 zl. fo  c. 
rocznie z fundacji arcyksiecia K arola L u­
dwika , 2 po 157 zł. 50 centów rocznie z 
fundacji zakordonalnej , 1 w_ kwocie 75gzł.
z fundacji H auera, 1 w kw ocie 63 zł. rocz­
nie z fundacji miasta Jarosław ia  dla chłop­
ców uczących się muzyki, o trzym ali naste- 
nuiący, przez znakomity postęp w naukach, 
wzorowe sprawowanie się i ubóstwo ró ­
wnego uwzględnienia godni uczniow ie.

a) z fundacji Głowińskiego :
1 . W e d r i c h  W acław, słuchacz praw 

IV. roku weLwowie. 2. P a ń c i e w i c z  J ó ­
zef. słuchacz praw IV. roku we Lwowie. 3. 
G e b h a r d t  Zygmunt, słuchacz praw IV .r, 
w Krakowie, 4. D e i s s e n b e r g  W ładysław , 
słuchacz praw III. roku we Lwow ie, 5. B a ­
r i  y c k i Józef, słuchacz medycyny V. ro ­
ku w Krakowie ,  6. B  o r z  e  m s k i Stefan, 
słuchacz filozofii III. roku we Lwowie, 7. 
G o d f r e j ó w  Józef, technik V. roku we 
Lwowie, 8. I g i  a t o w  s k i  Józef, t i e  i i  jj

we Lwowie, 9. B o  c z a r s k i  
Izydor, uczeń 8 klasy II. w yższego g im na­
zjum we Lwow ie, 10. P a w l i c a  Jan , uczeń 
8 klasy wyższego gimnazjum w Krakowie, 
K ie  b u  z i  n s  k i B azyli, uczeń 8 klasy aka- 
demicznego gimnazjum we Lwowie, 12. 
V o i g t ,  Emanuel, uczeń 8 klasy II. w yż­
szego gimnazjum we Lwow ie, 13. S t r a s
s e r  W iktor, nezeń 8 klasy akademicznego 
gimnazjum wyższego we Lwowie.

b) z fundacji zakordonalnej.
14. K i o m b h o l z Ubald, uczeń 7 kla­

sy akademicznego wyższego gimnazju 
Lwowie, 15. H a p a n o w i c z  £
7 klasy w yższego gimnazjum miejskiego w 
D rohooyczy.

c) z fundacji arcyksiecia K arola Lu-

d"  ‘ ni' C z a j k o w s k i  R obert, słuch. pr.
I. roku, 17. P i ł a t  Tadeusz, słuchacz praw 
III. roku we Lwowie-

d) z fundacji Hauera dla synów  urzę­
dników.

18 B r o źy  ń 3 k i.L udw ik , uczeń 8 kl.
gim nazjum  w Tarnowie.

et z fundacyj Jarosław skiej dla chło­
pców uczących się muzyki.

19. p a r y  l a k  P io tr, uczeń 7 kl, 
szego gimnazium w D rohobyczy 

V .
Stypendja przeznaczone d li u  •

po 105 zł. w. a . rocznie otrzw ńoi-
wie n a s tęp u jący : o trz ym ali ucznio-

1. Z a j ą e z  k o w s  k i T v t n P 
praw 1. roku w eL w o w ie  o A sluehacz 
s k i Sew eryn, słuchacz a 11 k 0 w-
Lwow ie. 3. W i s ł o  ck? R  lL  roku we 
praw  III, roku, 4 p  n , (bdzim ierz , sł. 
słuchacz filozofii ' [  ,z k l e w i c z  Emil. 
K a ł u ż n i a c k i  , u w e Lwow ie. 5.
roku celuiaew ’ shichaez filozofii II.
Lucjan słi?c^. I?aukach , 6 . B e z k ó s t y
Cki  Anatol i02 Ul°ZOliiII. roku, 7. L e wi -  

oatol, słuchacz filozofii III. roku.

w yz-
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VL
Nadto następującym absolwowanym słu­

chaczom praw, którzy zamierz: ją  pudJać 
się ścisłym egzaminom dl- nzyskrnia go­
dności doktorów praw, pozostaw iono oty- 
jendja na rok szkolny 186'/, pod warun­
kiem wykazania się z odbytych w ciągu 
tegoż roku szkolnego dwóch rigorozów z 
dobrym skutkiem, a mianowicie:

1. Piętak Bernard, 2 W urst Karol, 3. 
Plazek Edwin, 4. Hild Jai- 5. Madejski St. 
6. Białoskórski Staniał., 7. Staruszkiem ięz '■ 
8. Jakubowski R., 9. Jakubowski J« JP -W isz­
niewski Gustaw, 11. Sajewicz Emik !"• U* 
jejski Ignacy.

Rozporządzenie mlni«<«rJalne Wzglą- 
uem  reprodukcji fotogianoznych  c. k. 
m uzeum  aztuk i przem ysłu. Gaz. w u d .
p isz e : „Ze w z g lę d u ,  iż w wielu krajowych
szkołach artystycznych, realnych i przemy­
słowych, mocnr dai 'jnę^ uczuwać potrzeba
odpowiednich wze r iw do nauki rysunku, 
a potrzebie tej ielostronnie odpowiadają 
wykonane reprodukcje fotograficzne austry- 
jackiego luzeum sztuki i przemysłn, mini­
ster um stanu wydało nasicpujące rozporzą­
dzenie do podległych mu rnąJów krajowych, 
które tu dlatego zamieszczamy, aby zwió- 
cić uwagę właścicieli i przełożonych pry­
watnych ozsół rysunkowych, jako też dal­
szych kół na te prace zakładu fotograficz­
nego w muzeum austrjackiem:

„Rozpjrządzeuie e. k. m inisterstw- sta­
nu, ouaziału wyznań i o-w iecena do na‘- 
miestnictw w Gzecnach, Dalmacji, Galicji, 
W enecji, krajh Nadbrzeżnym, Morawn, Niż­
szej A iotrji, W yższej' Austrji, S ty ri, T y­
rolu, do komisji nam;,estniczej w Krakowie 
i tządów krajowych w K a .y n tji, Krainie, 
Salzburgu, S-lasku i Bukowinie ddto 24. 
styczn.a 1865 1, 300 C. U.

„Austrjackie muzeum sztuki i przemy­
słu mucą statutów  najwyżej mu przepisa­
nych jeąt obowiązane przy reprodukcji 
przedmiotów w zakładach pomocniczych 
temu muzenm przydzie!onych, a mianowi­
cie w zakładzie fotograficznym i odlewami 
gipsu mieć wzgląd na bras stosownych 
wzorów w szkoiach artystycznych, realnych 
i przemysłowych. ■

„Ten wz&.ąd zachowała dyrekcja prz£ 
wyborze przedmiotów za pomocą fotografii 
dotychczas kopiowanych, a w szczególno­
ści, "zwracaia uwagę na rej rjdukcję rysun­
ków sławnych a-^ystów, tudzież rysunków

słt ’kredowych Schmnzera mogących służyć na 
wzoiy.

„C, k. namiestnictwu poleca się więc 
zwrócić na to uwagę szkół średnich! prze­
mysłowych, znajdujących sie w jego (okrę­
gu. z przesłaniem im tu załączonego spisu
tych doskonałych i tanich wzorów i zawia­
li o r "  'iomić je oraz, że dyrekcja muzeum w ka­
żdym iszie gotowa jest na żądanie każde­
go z takich zakładów przesłać zupełny e- 
gzemplarz fotografij dotąd wykończonych 
dla przejrzenia i wyboru.

„Dyrekcja tego muzeum, będącego w 
posiadaniu wielu najkosztowniejszych^ naj­
rzadszych przedmiotów naukowych .dl : 
szkół średnich i przemysłówycn, get-w ą 
jest, tak szkołon jako też £_uczycielom 
udzielać je z zachowauiem potrzebnej ostro­
żności dr. dyspozycji, względem Czego na­
leży udawać się wprost do dyrekcji mu­
zeum. ■ -

„Ministerjum stanu życzy sobie mocno, 
ab] właściwemu wpływowi c. k. namiest­
nictwa powiodłu się nakłonić szkoły wspo- 
mnione, aby korzystały z nadarzającej się 
sposobności dla nabycia dobrych i "bardzo 
tanich środkow naukowych." —

P o cią g i n a  k o le i że lazn e j, 
u d c h i d ,«*: Ze Lwowa do Krakowa 5

godz. 20 miń. wieczór i l. godzina 10 min. 
z rana. Z  Krakowa do Wiednia 7 godz. z 
rana, 3 godz. 30 min. po południu ;Uu Wro- 
tawia, do Ostrawy i przez Bogmnin ;Oder- 
berg) do Prus i do Warszawy 8 godzina z
rana: do Lwowa 10 g. 30 m. * iana i 8 g. 
30 min po yoł.; do Wieliczki II godzina z
rana. Z Wiednia do Krakowa 7 godz. 15 
min. z rana, 8 g. 30 m. wieczór, l  O stra­
wy od Kracow> 11 g. z rana.

P rz y c h o d z ą : Do Lwowa z Krakowa 8 
godz. 32 m. z ana, 9 g. 40 m. wieczorem. 
Do Krakowa z Wiednia 9 g. 4£ m. z rana, 
7 g. 45 m, wieczorem ; z Wrocławia 9 g. 45 
m_ z rana 5 g. 20 m. wieczorem; z Warsza­
wy 9 g, 45 m. z rana; z Ostrr wy na Bo- 
gumin (Oderberg) z Prn , 5 g. 27 m. po po­
łudniu: ze Lwu\va 6 g. 15 m. z rana, 2 g. 
54 m. po południa; z Wieliczki 6 g. 20 m. 
wieczorem.

Przyjechali d. 8. lutego.
Pp. Hr. Komorowski P. z Bilinki, ks. 

Sangiszkc R. z Moskwy, hr. Tarnowski J. 
z Dzików i, Głowa :ki W. z Nadowa, br. 
Brunieui J .  z Bereznicy, Amster Mauer z 
Gzerniowiec.

W y j e c h a l i  d .  8 . l u t e g o .
Pu-Fp- Obertyński L. do Stronibab, 

ńyna W. n 3 Martynowa, Assaki P . do Czer-
niowiec, br. Pothen K. do Olszanki.

T e le g ra f» w *"y ltura w iedeńsk i,
z dnia 9. lutego.

Oblig. długu pańt. 5V, Za 100 gl> m- 
Pożyczka nar. 1854 5 /, za xoo gi. m. k. 
Losy z r. 1860 • • • • . . . 
Akcje bankn naród, s® luoo gi. . 
Akcje Towarzystwa kred. na ^  
London 10 funt. szterlmgów . _
Dukaty cesarskie sztuka . . . .  
Srebro za 100 zlr. w. a. • • • .

Kurs  l w o w s k i .
z dnia 9. lutego,

Dukat holenderski . • .
Dukat cesarski . . • • 
Moskiewski półimperjal 
Moskiewski rubel 3reb rn y . 
Moskiewski rubel papierowy 
Pruski talar kur. . . 
Galie, listy zast. w. a.
Galie, listy zast. m. k. 
Galicyj. oŁlig. indem. . 
Pożyczka narodowa 
Akcje kolei żel. gal. .

■o N HOJ o
pO

Daj?-
W. a.

zł. j ct

5 27
5 30
9 23
1 78
1 46
1 68

72 17
75 57
73 64
78 99

223 12

W. A.
złr. ct.
72 40
79 35
94 25

802 —

188 80
113 30

5 36
112 25

g$dają
w. a.

zł.| ct.
5 32
5 35
9 36
1 81
1 48
1 70

72 3
76 27
74 26
79 62

225 62

W iedeń 8. rut go.

5*/t .ietaliki na wal. a. 
Pożyczka naród. . . 
Metaliki na m. k. . 
Obi. ind. niż. austr. .
» „ węgiers. . .
„ „ ch*or. i ban.
„ „ galicyjskie .
„ „ bukowińskie.
„ „ siedmiogr. .

P ożyczk i lo te ry jn e .
Losy pożyczki z r. 1839 . 

» „ „ 1354 .
,  1360 . 
n 1864 .

„ „ najnow. z r. lf
„ kredytowe . . . .
„ ks. Esterhazego . .
„ ks. £ a lm .....................
„ hr. P a lfy . . , . .
„ ks. Klary
„ hr. St. Genois . . .
„ miasta Budy . . .
„ ks. Windischgratz . 
„ hr. Waldster .
„ hr. Keglevich . . .
„ R u d o lfa .....................

A ke |e  h -n k n  t  p rzem y słu .
Banku naród austr.................

„ ' angfo austr....................
Zakładu kredytowego 3 . .
Kolei półn. Ferdyn»nJa . ,

„ galićyjskiej.....................
ezeruiowiec z wpł. 35*/) . .

K orca zag ran iczn e .
(3-miesięczne.)

a.ugsb. 100 zlr. nr...................
Frankf. n. M. 100.....................
Hamb. ICj  mark.......................
Lonaon lOu fot..........................
Paryż 100 frank........................

W a rsz a w a  7. lutego. 
Poiimperjały . . . .  rubli 
L istj zastawne III. ok. „

„ „ kupon. . „
Akcje kul Łal. war.-wied. „ 
Akcje kol żel. ąi ar.-bydg. „

P a ry ż  7. lu tego .
Renta 3 .....................

Łonayn i. lotego.
Konsole . . . . . .

Płacą Żądają
złr. I et złr. et
67 35 67 45
79 25 79 35
72 25 72 40
m 50 90 25
73 50 74 50
75 50 76 00
73 65 74 00
72 00 72 55
71 75 72 20

162 25 162 75
89 00 89 25
94 80 94 90
86 70 86 70
88 10 88 25

127 25 127 50
112 00 113 00
30 50 31 00
29 50 30 00
26 00 26 50
26 00 26 25
26 75 27 25
17 75 18 00
19 50 20 00
14 50 15 00
12 00 12 20

804 00 806 00
87 00 87 50

190 70 190 80
184 40 185 00
224 00 224 50
63 50 64 50

94 80 94 90
94 90 95 10
84 90 84 7J

112 70 112 80
44 90 44 95

00 00 00 00
14 34 14 a l
00 19 00 00
66 75 00 w
79 00 00 00

I 67 201 00 00

8g| v j 90 00

PAPIER WLiNSI
Najpierwsi 1.kirze w Paryżu zalecają 

P a p ie r  WlinsL jako najskuteczniejszy śro­
dek, który radykalnie leczy katary, zapa­
lenie piersi, ból gardła, boleści krzyży reu­
matyzm itd Jednorazowe, e najwięcej 
dwnrszowe użyc.e wystarcza najczęściej* do 
zupełnego wyleczenia a wyjąwszy małe 
świerzbienie, nie zostawia po secie żadnego 
innego wrażenia. 29 5—0

Dostać ruużn we L w ow ie w aptece 
Z. Rnckera, w Kijowie a apt. p. Necze.

Jedno pudełko Papieru Wlinsi kosztuje 
2 złr. 10 centów w. a

'  A PTEK A  Z lu r lT N T A  RU K ERA
pod Srebrny~i orłem sprzedaje 

ŚWIEŻY SiTROP PIERSIOWY MAYERA.

BALDRIAN AMONIAKU
Puna Pierlot aptekarza w Pr ryż u przy ulicy 

Mnzarine nr. 40.
(V alerinnaie d A m m oniaqoe.)

Specyficzny środek przeciw wszelkim cier­
pieniom ze słabości nerwów.

Liczne i najpomyślniejsze skutki, dozna- 
ue_ z użycia tego środka - szpitalacn pary- 
zkich, spowodowały paryzką Akademię Me­
dyczną do uunania i utwierdzenia jego sku- 
te-.suośei. Przyjemniejszego smaku i ukułtcz- 
niejszy jak sama roślina Baldrjanu, środek 
ten jest najdziemiejszem lekarstwem _ ne- 
wralgie, epilepsje czyli chorobę św. Walen­
tego, hypochondrję, hysterję, kaduk, beisen- 
uość, migreny, długie i uporczywe gorączki 
i „szelkie cierpienia nerwowe jakiegokolwiek 
rodzaju. 3„ldrjan Amoniaku przygotowany 
w ceia terapeutycznym wyłącznie Jest piynem 
krystalicznym brunatnej barwy. Każdy f lakon 
zawierający 100 granów, opatrzony jest etykie­
tą  i podpisem wynalazcy. Dcsstac można: we 
Lwowie w ap ece p. Z. R o k e ra , w Warsza­
wie w składzie materjałów aptecznych p*na 
f '.lego; wKrat.owit w aptece p. Brunc ua Mi- 
czy .skiego (je n a  3  zł. 60  c., za  o p ak o ­
w an ie  20 cen tów - 3 i (6—12)

Bomfący Stiller
w e L w o w ie , p rzy  u lięy  H alick ie j 

I. 29a m., otrzym ał świeży 
41 tran sp o rt U —u

H E R B A T Y
C H I Ń S K I E J .

poleca takow ą, szczególnie zaś 
1 funt Kaiser-Melange po złr. 5 
1 „ Souchong nr. 1 „ „ 4

Pecco nr. 2
Zamówienia z prow incji usku ­

tecznia w ja k  najkrótszym  czasie.

Pastylki piersiowe
ze sok u  g ło w ia ste j sa ła ty  

i lau row ych  liści.
Są to w yborne c n k ie rk i, złożone z 

dwóch Babstancyj znanych w m edy 
cynie ze swych w łasności łagodzących 
i uśm ierzających skuteczuie k a sz le , 
rozjątrzenie w piersiach, k a ta ry  upor­
czywe. C ukierl te  łącznie z Oyropem  
N a d fo s fu ra n u  w a p n a  używ ają się 
dla uśroieizenia mocnego kaszlu po łą­
czonego z odp luw an ieu  i kokluszu.

Dostać można w ::prekach A M /K E R A  
Lw ow ie. .Chrościckifcgo — Wilnie. Mar-

c in c z y g a  w K ijo w ie , M ro zo w sk ieg o  w W a r-
zawie, Molędzi-mkiego w Krakowie, Elsne­

ra w Pozm.ńiu i innych 18 5—15
Cena 1 złr. z opakowaniem  1 ałr. 10 ct

Zmiana lokalu,
A. NTKIFA SYNOW IE

uwiadam-ają P. T. Publiczność, że otworzyli swój handel

na rop  ulicy Jezuickiej
naprzeciw angielskiego hotelu, w którym świeżo otrzymane najno­
wsze i najpiękniejsz-e towary w wielkim wyborze po najtańszej ce­
nie sprzedają. — Dziękując za dotychczasowe względy, polecają 
się i nadal łaskawej pamięci. 155 1— ?

' W  S C C T
Uk jak  w zeszłym, również i w tym roku Handel

PP. Kodrębskiego i Kercla
>  o

Dęazie przyjmować zamówienia dla nas na

nasiona jarzynne, polne i kwiatów
także najrozmaitszych SZC J5EPO W  i na wszelkie O G R O D N IC TW A  tyczące 

się rzeczy.
CENNIKI można w wspomnianym aomu handlowym bezpłatnie otrzymać. 

Erfurt w styczniu 1865. t  7 3—6
C. Platz et Sohn,

Hof-Lieferanten Sr. Majestat des Konigs von Treussen.

Z końcem lutego 1865 ciągnienie losów kolei że­
laznej badeńsKiej.

Sprzedsż tych losów pożyczkowych jest we wszystkich państwach prawie P i e l o n a .  
Główne w\grane tej pożyczki są następujące : 14 p® 50.01,0 z lr . 54  po 40 0 0 0  złr. 12 
P» 35 .000  z lr ., 23  po 15.000 zlr.. 55 pu 10.000 z lr.. 40 po 5 .000 z lr., 5® po 4,000 
**r -, i>SA po 2.000, 1644 po 1- 000, m o  po 250 z lr, a ż  na dół d® * h - — "■

ogóle 400  000  lo tó w  w y g ry w a ją  400.UOO prem ińw .
Los na powyżjzp ciągnienie kosztuje 3 zlr. w. a. — 6 losów kosztuje 15 złr- w a

Plany gry otrzyma każ ly bezpłatnie franko. Łajkawe zlecenia aż do najmniejszego zamó­
wienia za przesłaniem gotówki, będą najakuratniej wykonywane.

Jakob Lindheimer junior,
Staatg-EffektcD-Handlung in Frankfurt am Maln.146 2 - 4

n v » u a s
o b r o t u  i n f e r e s ó w  k a s y  o s z c z ę d n o ś c i  

m ia s ta  T a r n o w a  
z końcem grudnia 18o4 r.

W

W wkl, austr.
złr. I kr.

W kL dek  było z końcem r, kn 1863 . . . .  
W roku 1864 włożono . . . . .
Procenta z i rok 1864 doliczone . . . . .

93.941 
60 891 

3.594

67
6

14
Łącznie

Zwrócono w roku 1864 stronom . . . . .
158.426 

61 665
87’/.

S tan kapita łów  w kładkow ych z końcem roku 18J4 . 
W łasny m ajątek kasy  oszczędności . .

96.761
6.533

«7
41

K apitał obrotow y zakładu wynosi zatem . 103.295 28

U ży c ie  f u n d u s z ó w  Z a k ła d u  
w ro k i .  i s 6 4 ,

W eksli eskontowano za . . . . . .
Zaliczea na zastaw  papierów  publicznych wydano 
Na hipotekach umieszczono . . . . . .

333.328
4.610
2.660 .

Ł ącznie  . 340.598 *

157 1 - 3

Zarząd kasy  oszczędności 
Tarnów  dnia 31. g rudnia 1864.

Dr. Józe f Stojaluw shi
rrezei wydziału.

Dr. Karol K uczkow ski 
Przewód, w dyrekcji.

i
156 Od 12 lat wypróbowana i za skuteozną uznaoa

D r. P 4 T T I S O N 4  

A  T  .4  n a  G O Ś C I E
»r~dek leczący  i zapobiegaj,ąey  przeciw wszelkim

R O U Z A J O N  H E I J M A T Y Z M I J ,
przeciw bolom twarzy, piersi , szyi i zębów,

1 -1 3

W c .

piersi , szyi i zębów, bolom pleców i bioder, przeciw gośćcu ł  
głowie, rękach i koianacb,' przeciw rwaniu w czlo„k<,cb i t. p.

Całe pakiety po 1 zlr., połówki £0 centów wraz z przepisem użycia i świadectwa'. 
Z? ipakownie 20 centów w. a. 

j f s w  Główny s&rad we Lwowie w aptikach ZYGMUNTA R U stE ilA  i ł*lotr» 
M ikelaaza pod gwiazdą, przy ulicy Szerokiej

mi.

S v i a  d e c t w a .
PrŁ„z wiele lar cierpiałem na gościec w nogach tak dalece, iż noce bezsennie spf 

dzałem Przeu dwoma laty wyczytałem w pismach publicznych ogioszetie o  dc. Pattison* 
wacie od gośćca i kazałem sobie takową prtyniesć,- p r  krótkim czasie usiały moje cierpi®' 
u is , Po upłynie ti.e rerh  tygodni oouowil lic ból u jednej nogi ale przyłożywszy wav?> 
ból zupełnie tiotał. Pwdaję powyżej wyp„w edzb..ie tah paou, jakoteż cierpiącym ó d  wiad® 
mości W grudniu 1863 J ó z e f  V ogel. mieszczanin w Rudig w Czechach.

Na próbę sprowadziłem Subie pakiecik dr Patfisona waty przeciw gośćcu, a przek? 
nawszy się o jej skuteczne ści, jprasza-n c przesianie mi jeszcze trzeen pnkiecików.

Z u jwiększem poważaniem, najnniżeńszy Jo L an n  U ordo , i f s ,
ógo maja 1862. pleban w Zubna (we W r grzech)

M

mm BALSAM WETOMNIEGO
Ten niezrównany  ̂ przez różne Towarzystwa uczone aprobowany i dia zadziwiające. Uozno»ci w rozmai tych słabościach _ od lat wielu w kraju i la granicy używany środek fsŁ_r_o.rlain.przechiratek z kałdym dniom nlezbędnlejsiym l poesukiw«o«aytn-i«+q
Cigsci ciała itabości) nerwów, kurczęta a reumatyzmem i t. p, dotknięta i tak zwany •*’* 

najkrótszym czasie nacieraniem zupetnie uzdrawia, fluksje, ból zębów I gławy.
g j  „ n l a ^ s n *  J k l  U  „  a  „  «  ^   m 0  0  " -l

>h
. u  oj ii o , w . h u i u w h ,  . « v ^ | i u j o  i, uj u  a  i , i —, oj . a . o u a  II o B r u u .l ,  i ,  ,  r a n ,  w , , - .
lJu oL«i»I się środkiem naja iteęiniejsiym, dla tyeh swoich nadzwyeiajnych wtai o "  
|»k ,w\eh wiedeńskich od roku 1859 ciągle z najlepszym skutkiem jest używanym, . i o* 
oehlebne zaświadczenia najznakomitszych lekarzy złożone w każdym glowu,m skindzia-

doui uureui* w naikr 
wuie prawie ooeji je, 
kiego rodzLjj okaz; 
lazaretach woj.l 
dią liesne i poehlel

Jako środek hygiauiezuo-toaletowy a także niepożledme mejsee, aiDowiem używają I 
w czwartej ezęici i wodą nietylko niszczy piegi, ale i trzymuje skórę w czerstwośni i gładzi „marszo**;. 
Do >Olania usf z wodą użyty, zęby od psucia, szczególniej tak zwanej earias zaohowuje. uinp.żyj*0’" 
odór zui>eluie uddaL i dziąsia v..,.aco.n

Opis używania zt sezony jest przy kaiaej flaszeezee. Kroplami na „ orąeą łopatkę r'"*lC,tl 
ny, nijpnyjemuiejssą w id wydaje.

F lakou  balsam u kosztują, I t l t .  50 cenjójtf-
Skład głów ny u trzy m u ją :

W Aitonie Priester, w Bprnie Sch. tolla i Kropat,sobek, w Bilska Johannj apt. v°:

Gąłaczu J. A. Cikerski, w Hamburgu Gottholf Voss iLouif James Mayor, w Hermanszta***! 
J  Zohrer, w Krakowie J. Jahu, J ,N . Walier i Molędzmski, apt. pod Barankiem, w LintU r  
Hofstatfer i Vielgut i cyn, we Lwowie pp, A. Berlioer (dawniej Laneri;, P- Mikolasch apt-, „ 
Rucker apt. (d-iwniej Tomau^i). B S^ller, w Nowym Yorku Berendsohn, w Oiuupinf’ 
Gehrhauser, w Opawie Adoit Hanko, w Peszcie J  Torńlr i A. Thalmayer i Spółka, . 
Pradze B. Fr-grco-, J  Furst, C. W. Nenfwich i Fr. Veetecka, w Preszburgu F r. Heinti® ' 
w hzeezowie J. Schaiter i .Spółka, w Salzburgu J . Hinterhuber i G. Bernhold, w S an  o® 
J. Jaklitsch, w Samborze J . RieJl, w Temeswarze Pecher, w Washingtonie Juliusz Lessf 
w Wiedniu Fr Pleban, J. D. Pohiman, i A Schiffoer, A. Seebald, I "Yoigt- i J, Weiss- ^

W Budzie aptekarz Ludwik Bakans, w Neu.s tz Fr. Schreiber, C B w iozjingr 
Debreczynie Frd Gcltl i Fr. Borsos, w Miszkolcu Józef Besz irmanyi, , Koszycach E 
ward Eschwig i syn, w Waradynie Jauky Antal, w Szegedyi.ie Mich”? Ko-aes i Alb®1
Kovacs, w Aradzie J. Szarka, Karol Ring i J. Teneachi, w L lgoszu Fr. Kronetter, 
Werscbetz Sebasijan Herzog, w Panczome Hermann Graf i B. D. Nikolics i ^3p^n'̂ , 
w Semlinie A  D. Joanoyics, w Peterw: dynie L. C. Junginger, w łBecskerek aptek : 
Keller i H tydeger, w E=»eg St Di satby, w Pięeiokośeiołaeh apt. Ferd. Kunz, w 
,pt Ba*. °jllermanp, w Zagrzebiu Mihic, w Jassach Immervoll i K aaonya,w  Bukares* 
elo Dymitr Kozma i Guataw Groeve, w Krajowej Edward Ludwik, w Konstantynopolu pf' 
Velits i Spółka, w Bacskey p. R. Pock, w Berładzie Maks i Brettner, w Bottuszanach P' 
Emil Polaczek, w Galatzu p. J. A. Cikorski, w Nyamt* p. A. Dylski, w Odesie pp. łl_ 
mau et Kornetem, w Plojeszty p. R. Schmeksn.
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Pojedyncza składy m ają :
W Bezładzie M. Brettner, w Braiło#,e C. Polaczek, w Białe i R . Fijałków 

w Bilsku J. Haiuśe i 4 Stańko, w Bochn, “awel Niedzielski, w fikibrce Czernik, w Bu 
dach W. H. K.rner i Gomuliński apt., w Bruck Wittmanu spt., w Bizeżanaoh E. Mo®r j 
Zminkowski i Padenhecht “ptekarz, w Brzostku Porfiry Zien ewicz t| lekarz, w Bncza® . 
Kodrębski i Kercel, w Bursztynie Nęcki aptekarz, w Cieszynie Schróder, w Cilli Baumhs^ 
iptskarz, w Dembiey J. Masłowski aptekarz, w Drohobyczy Kleezkowki aptekarz, « 
kowie N. Girzyński, jw Efferdiug Bendl, v Folticzeni C. Worcel, w Freistadzie J. ScbiP, 
—  — Freibergu Kosta I Bohumiński, w Glinianach N. P. Heim apt., w  Gródku TomaS*.

właści
skiegc
skiegc

da a,( 
l i c z b
r o z kne.,_w Freibergu Kosta I Bohumiński, w Glinianach N. P. Heim apt., ® Grodku To ma 9®̂ r o z t

wski apt., w Hall K. Richter, w Hamburgu Louis Krńger. WiHian et r' ibertsohn, Sfllffl® sek t.
D w n n r . n .  _ _  TJT,. n i n f T i n i o  rr  n  1 171 M  _ T J m  w!  — X / i  r 7 l / h l l  yO St ł r  I  »  T .  i w i l f  V -  •  . _Brenner, w Husiatynie gp, F. Michaiewirz, w Husiatynie r >s Grzybowski, w Jaroolawif 
Rohm apt., w Jaworowie Lachowicz, </ Ja ile W. P11-. w Kalusau Schlesiuger a p t , w B 
mieńcn Podoiskim D. Pętałaś apt., w Kentach S. Mrozowski, ,w ff°lbuszowie Ludwik Fer®" 
ajp . ,  w Kjfomyi Kupfcrman i J . Sidurowlcz apt., w Ko m» rn'> Em per 1 e apt., w Kraków®,.',t®rDobrzański pocztmistrz, w Krakowie Stuckmai apt. poć ? nt"™m słoniem, w Kremamun*1̂  
W, Kofflei-, w Krośnie W. L. Cuodaeki apt., w Krzesz' iwicach Stehlik, w Leżajsku Mar0®i
apt., w Limanowie J, Hawerland, Lubaczowi i Ś z a n k o w s k i  'pt., we Lwuwi i Ebenberger apt. P̂ ,, 
węgierską koroną, Torosiewicz apt. pod cesarzem rzymskim, ap ek? pod złoi m słoni®?] 
dr. Zarzycki, spt. pod złotym lw im, J, Brunn i A. Horn, J, f-, Kleina Wa. i Gebbardt.
W. Królikowski, pp. L. Janowski i Spółka przy Pj8' p Kapitalnym pp. Bochnak et Ad* 'i i .  arouKowski, pp. Li. janow ssi i oputs a ^.npnui uym, pp. uucunaa ei
p. A. Bogdanowicz, w Łańcucie Swoboda pt., w Marburgu Bancalari aut., w Mielcu W. ®, 
kowski. apt., w Mościskach J . Szalbot apĘ, Narolu Pederousz, w Oświęcimie W F®^kowski. apt., w Mościskach J .  SzalDot api,., ”  r  -fUerousz, w Oświęcimie W.
szek apt., .. Plojestaeh R. Schmettau, w PeMau Raumeister a p t ,  w P -ze- yślu ^ay er iN -1* 
- nfoir„-7o s Prac-zyński, w Przemyślana^^ MięUIicki apt., w Przew orsku F  Switalski w .apteka i. i Praczyriski, w Przemyślanach Mięaiicki apt., w ] 'rzęworsku F Świtalski 11 , 
w Rauzii chowie A. Jaśkiewicz apt., w Ba wiei Distel apl.w Radowcach L Lchmłrcb apt., . ,  
Rosdoie KornUcrgei a p t , w Rozw»d J^.ie K- Marecki, w Rymanowie E. M. Bursk"

Samborze Kriegseisen aDt., w SseZL1 Kosterkiewi.za spadkobiercy, v  sęaziszuwie J',\,ti___ ap i? ~ , ----— -r^;-----    ą ** r* rO*
wnucki, w Sieniawie E. Mańkowsiy^PL,  ̂ w Skałacie_Dziembowski ąpt., w Soksju y] J:
apt., w Sokcłowie Danczak apt-t w ^tanisławnwie W. Majów >ki i St^chęr apt., w Stej®® 
■Stigler, w Strumieniu Rożyc^n w Stryju E. Kornbergf: apt., w Strzyżowie Zająeznow-jj 
apt , w Suczewie Botisat, w Tarnopolu A Morawetz, w Tarnowie J Jaun. w Turęe vr 
Pi»i ni ap t, w Tyśmienioy Nęcku apt., w Wadowicach G recki w Weis F. I  ielgutb' ^ 
Wieliczce F. J. 'Wuntor«k,
Żmigrodzie Łagoński, w 
Postępski aptekarz.
U C ?* PP. nrzeds&borcy, którzyby sobie życzyli mieć ten balcuu. w swoim 
-aczą się zwlosić dgjgdnego z głównych składów powyżej wymienionych. 82

[0j *pi„, w waaowicauu u,.recki, w w eis ś. vieig**1"’ ^
rek, w Zaiebłiczjtn.eh J. Kodrębski. w Zat irzt W innicki. a p ^ j ę  
Złoczowie Petesch apt., w Żółkwi Krzyżanowski apt., w Żu ®

W ydawcy: Jao Dobrzański i Witali® W- Smochowski. Jttedaktori w ie odpowiedziała': Jan Dobrzański i Tadeusz Nowakowski. Dmk Kornela Filier®
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